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SIENNA 1.3. 


Od Wydawnictwa 


a Z powodu dalszej zwyżki cen papieru, kosztów druku i robocizny- zmuszone 
łest Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego“ „do podwyższenia ceny pojedynczego 
$zemplarza z dniem dzisiejszym na 290.600 Mkp. 

Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego“. 


Wvieżdża czy zostaje? 


Kraków, 31 stycznia. 

Czy komandor Young wyjeżdża z Polski czy zo- 
staje? Do tej pory nie ma na to pytanie ustalonej 
odpowiedzi. Wczoraj nazywało się, że wyjeżdża. 
Dzisiaj pisze się į telegrafuje, że jednak zostaje. 

Sprawa ta ma swoją szczególną wagę. Koman- 
dor Young jest bowiem nie tylko wybitnym finan- 
Sistą i technikiem bankowym, ale przedewszyst- 
kiem jest członkiem angielskiego stronnictwa libe- 
ralnego, które wprawdzie samo nie rządzi, ale po- 
Siada rozstrzygający WPływ na rząd Macdonalda, 
Szczególniej w zakresie Spraw międzynarodowych. 

Byłoby niewątpliwie do dyskusji, zresztą iuż 
dezprzedmiotowej, czy należało zapraszać do Pol- 
Wi tak wybitnego Anglika, nie rozważywszy po- 
DBrzędnio z całą Ścisłością wszystkich „za“ i „prze- 
hy i nie ustaliwszy potem z Całą jasnością celu, 
dla którego. się go zaprasza, tudzież zakresu dzia- 
łania, który mu Się Porucza. 

Skoro jednak stało Się już to wszystko i koman- 
dor Young już tak długo bawi w Polsce i działa, to 
wszelkie starania o modyfikację czy to jego stano- 
wiska czy zakresu jego działania powinny być po- 
dejmowane z nadzwyczajną oględnościa. taktem 
i delikatnością. Jeżeli bowiem istnieć mogą różne 
zdania, co do Praktycznego pożytku współpracy 
p. Younga, to jedno tylko zdanie jest możliwem co 
do szkody, na iaką naraziłaby się Polska w sposób 
niewłaściwy misię komandora Younga likwidując. 

Krytyczne stanowisko doradcy angielskiego 
wobec realizowanego obecnie planu sanacji finan- 
Sów jest znane. Ale Sama krytyczność tego stano- 
Wiska jeszcze bynajmniej nie dowodzi jego nieuży- 
teczności. Wszak p. Young nie poto przyjechał do 
Polski, aby chwalił każdego ministra skarbu i wiel- 
bił jego samorodny geniusz. Krytyka różnych po- 
Mysłów rodzimych to wszakże chyba główny cel 
D. Younga. 

Dałej komandor Young domaga się wglądu w ak- 
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ta. Nic dziwnego. Konsultujący lekarz musi znać 
wszystkie tajemnice chorego, który też we wła- 
snym interesie nie powinien ich wobec niego utrzy- 
mywać. i 

Oczywiście rzecz inna, czy ze względów od- 
miennej natury należy wywnętrzać się zbytnia 
przed dystyngowanym cudzoziemcem. Ale jest to 
właśnie jedna z tych kwestyj, które należało roz- 
strzygnąć, jeszcze zanim się p. Younga zapraszało. 
Skoro już przyjechał, jeśli przez tak długi czas 
działał i to na podstawie materjałów, przedstawio- 
nych mu z całą w danej sytuacji potrzebną otwar- 
tością, to zaiste odmawiać mu teraz wglądu w ja- 
kieś drugorzędne dokumenty jest równie bezcelo- 
wem jak niepolitycznewn. 

Komandor Young wie już o Polsce z pewnością 
wszystko, coby wiedzieć chciał i potrzebował, czy 
to jako wybitny polityk angielski, czy jako mąż za- 
ufania finansiery angielskiej. Idzie jednak o to, aby 
wiedział wszystko potrzebne także jako doradca 
i krytyk finansowy polski. Jeżeli się go pod tym 
względem zechce ograniczać, to nie zmieni się by- 
najmniej faktu, że on już i tak wszystko wie, rozu- 
mie i z pewnością w swoisty sposób ocenia, ale 
osiągnie się to, że wyjedzie z Polski obrażony i nie- 
chętny. 

I iakkolwiek komandor Young jako gentlemen an- 
gielski z pewnością wiadomości swoich na nieko- 
rzyść Polski nie zużytkuje, lecz pozostanie sam 
fakt, że misji swojej nie dokończył, że mu ją w 
Polsce utrudninoo, czy nawet uniemożliwiono. 

A fakt ten będzie miał swoją wagę, która może 
latwo a niekorzystnie zaznaczyć się na chwiejnych 
szalach polityki międzynarodowej. 

Dlatego, jeżeli komandor Young nie wyjechał je- 
szczę, należałoby ze strony powołanych czynni- 
ków uczynić wszystko, iżby go do pozostania w 
Polsce i dokończenia rozpoczętej pracy nakłonić. 

Idem. 


Strajk kolejowy 
w Angiji 


Trzy organizacje robotnicze. — Palacze į maszy» 
niści. — Linje dalekobieżne. — Skutki strajku. 
. Kraków, 31 stycznia. 

Wczoraj depesze z Londynu przyniosły wiado- 
mości o zakończeniu strajku kolejowego w Anglii. 

Angielski strajk kolejowy, którego wybuch po- 
przedził o parę dni objęcie rządów przez gabinet 
Ramsay'a Macdonałda, przedstawiał złą wróżbą 
dla angielskiego robotniczego gabinetu. 

Powodów, które skłoniły „ASsocla4ed Society oł 
Locomotive Engineers and Firmen“ jedną z 
trzech wielkich organizacyj pracowników kolejo- 
wych do proklamowania strajku — należy szukać 
bezwątpienia w przesileniu ekonomicznym, ogólno- 
angielskim, 

Jednym ze skutków tego przesilenia było obni. 
żenie angielskich taryi kolejowych, które stanowi 
„Conditio sine qua non'$ angielskiego eksportu. 

Ponieważ obniżenie taryf łączy się ściśle z kwe- 
stją wysokości płac funkcjonariuszów kolejowych, 
przeto towarzystwa kolejowe wdrożyły bezpośre- 
dnie pertraktacje z wymienioną iuż powyżej orga- 
nizacją pracowników kolejowych, oraz z dwiema 
innemi (National Union oi Railwaymen i Raiiway 
Clerks Association), które razem wzięte reprezen- 
tują przeszło 90 prc. wszystkich zorganizowanych 
w związkach zawodowych, maszynistów, pala- 
czy, konduktorów i robotników pomocniczych. 

Gdy bezpośrednie rokowania nie dały spodzie 
wanych rezultatów, oddano sprawę polubownemu 
sądowi strajkowemu, złożonemu z przedstawicieli 
pracodawców i robotników w rządzie reprezen- 
tantów, w których zasiadał również znany dzia- 
łacz Partji Pracy, obecny minister J. H. Thomas. 

Ów sąd polubowny „National Wages Booard* 
wydał t. zw. „award* (orzeczenie), które dopusz- 
czało obniżenie wynagrodzenia „służby ruchu“, 
ale nie większe ponad 9—22 i pół szylinga tygo- 
dniowo. 

Ta nieznaczna redukcja płacy wyniosłaby o- 
krągło 1 milion funtów szterlingów rocznie — co 
równałoby się zaledwie czwartej części żądanej 
przez przedsiębiorstwa sumy. 

Ponieważ wymieniony powyżej „award“ prze- 
widywał najwydatniejszą redukcję płacy najlepieś 
płaconych kategoryj pracowników kolejowych 
(maszyniści į palacze) ci ostatni właśnie, jako za- 
mierzona redukcja najboleŚniej dotknięci odrzucili 
omawiane polubowne roztsrzygnięcie i stali się 
najgorliwszemi propagatorami strajku. Ponieważ 
zaś, ci właśnie pracownicy kolejowi (palacze i ma- 
szyniści) zgrupowani są w „Association Society of 
Locomotiwe Engineers and Firmen*, stało się 
że dwie z trzech organizacyj pracowników propo- 
zycię redukcji zgodnie przyjęły, a na nieubłaga- 
nem stanowisku opozycji pozostała jedynie orga- 
nizacja maszynistów. 

Kiedy maszyniści zdecydowali się przystąpić do 
strajku i inne organizacje w strajku tym udziału 
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wprawdzie nie wzięły, ale oświadczyły, że nie bę- 
dą pomagały w łamaniu go. 

W tych warunkach strajk maszynistów przy si- 
le finansowej ich organizacji stał się szkodliwym 
zarówno dla kolei jak i dla nowego rządu robotni- 
czego. 

Nic też dziwnego. że rząd Macdonalda wytężył 
wszystkie siły, aby szkodliwy ten ekonomicznie i 
niebezpieczny politycznie strajk zlikwidować, co 
mu się też rzeczywiście udało. 


Na drodze do sanacji 
kolejnictwa 


Kraków, I f[utego. 

(=) Jak onegdaj donosiliśmy, minister kolci 
Tystka powołał do siebie na dzień 30 stycznia pre- 
zęsów poszczególnych dyrekcyj kolciowych do 
Warszawy w celu kontynuowania konferencii, do- 
tyczących ustalenia zasad administracji kolei na 
wzór przedsiębiorstw handlowych. O przetiegu o- 
statniej konferencji nie wydano dotąd oficjalnego 


komunikatu. Jak się dowiadujemy ze źródła miaro- | 
dajnego, na konferencji warszawskiej toczyła się : 


dalsza dyskusja nad doniosłym problemem zape- 
wnienia t. zw. samowystarczalności kolei, to zna- 
czy osiągnięcia pewnej, choćby nicznacznej rento- 
wności, bez korzystania ze subsydiów. z ininister- 
stwa skarbu, które, jak wiadomo, dotąd w wyso- 
kim stopniu obciążały budżet państwowy. Ustale- 
nie środków i sposobów, wiodących do samowy- 
starczałności kolei, jest zadaniem zbyt skumpliko- 
wancm, aby mogło być zreferowane na jednej 
konferencji; stanowi ono zresztą już od dłuższego 
czasu przedmiot ożywionej wymiany zdań pomię- 
dzy ministerstwem kolei a ministerstwem finan- 
sów. Według informacyj, zasiagniętych u prezesa 
krakowskiej Dyrekcji kolejowej p. Prachtla - Mo- 
rawiańskiego przy dyskutowaniu zasady samowy- 
starczalności chodzi głównie o potaniemie całej 
eksploatacji i zastosowanie oszczędności w takich 
rozmiarach, aby nie ucierpiał ruch kolejowy. i spra- 
wmość kolei nie została uszczuploną, Ministerstwo 
kolei już od pewnego czasu wydaje w tym kierun- 
ku nieprzerwanie instrukcje, które wypełniane 
przez podwładne organa kolejowe, mają ustalić 
skuteczność zarządzeń ministerstwa. zmierzających 
do osiągnięcią samowystarczalności w praktyce. 
O całokształcie akcji trudno na razie wydawać ją- 
kąkołwiek opinię, stwierdzić jedynie należy, że 
wprowadzenie eksploatacji kolei żelaznych w spo- 
sób handlowy jest obecnie przedmiotem gorliwych 
studjów i badań. Wprowadzenie w życie. ostatecz- 
nych inowacyj w tej dziedzinie, wywoła przewrót 
w całem kolejnictwie, ale niewątpliwie doprowadzi 
do zamierzonego celu, to jest do osiągnięcia samo- 
wystarczalności kolei, 


Ją w stele Kur „jana 


Jeden p przeciw wszystkim 


(„Cierambaułt" — R. Rollanda.) 


Przeciwko całemu narodowi; przeciw całej na- 
"wet dzisiejszej ludzkości. Takim stawia -Romain 
Rolland swego bohatera, w takiej, twardej, cięż- 
kiej, mozolnej służbie. Bo każdy człowiek musi, 
„o ile jest prawdziwym człowiekiem, nauczyć się 
być samotnym pomiędzy wszystkimi, samemu za 
wszystkich myśleć, a jeśli trzeba, także i przeciw 
wszystkim!* I za ważniejsze od przemijającego 


władztwa jednego narodu nad drugim uważa dla” 


przyszłości rodu ludzkiego ziawisko rqztapiania 
się duszy jednostki w duszy zbiorowej, korzenie 
się przed większością, jako nieomylną panią, kapi- 
tulowanie rozsądku przed opinią publiczną, To 
jest to zło największe, to jest ten rak, toczący ży- 
we ciało ludzkości, to jest bolączka, której pośw ke- 
ca swą „historię wolnego sumienia“. 

Bohaterem jej jest człowiek słaby, ozto wiek 
zwyczajny. Agenor Clerambault, poeta, nie odżna- 
cza się niczem innem prócz tego, że umie być 
szczerym, szczerym uawet w obłędzie. Bo, po- 
wiada p. Rolland, mylić się może każdy, byle 
szczerze. Błąd szczery nie jest kłamstwem, jest 
tylko krokiem ku prawdzie. A tylko strach przed 
prawdą, clięć zduszenia jej, jest kłamstwem. 
„Choćbyście tysiąckrotnie mieli rację wobec szcze- 
rego błędu — w chwili, w której uciekacie się do 
siły, by go zniszczyć, dopuszczacie się występku, 
bo omyłka jest takiem samem dobrem prawem, jak 
prawda... Prawda? prawda?.. Prawda iest tylko 
wieczystem poszukiwaniem prawdy“. 


„Djarjusz z dnia 31 stycznia 


Na linji Lwów— Warszawa wstrzymany został ruch 
pociągów pospiesznych z powodu braku frekwencji. 


Senat przyjął ustawę o ubezpisczeniu robotników. 


Na onegdaiszej konferencii między prem. Grabskim 
a p. Filtonem Youngiem doszło do uzgodnienia zapa- 


trywań, wynikiem czego ma być pozostanie p. Younga 


w Polsce. 
| W sejmowym klubie ukraińskim zanosi się na rozłam. 


TELEGRAMY 


z 3M stycznia 1924 


Tanieje 


Chleb — masło — cukier. 
"warszawa. (AW.) Od dziś cena chleba spadła 
o 21,000 na kg. Cenę tą władze administracyjne 
uważają jeszcze za wygórowaną i spodziewają się 
dalszej zniżki, Cena masła wykazała również ten- 
dencję zniżkową, niebawem nastąpi zniżka towa- 
rów kolońjalnych. Cukier potaniał o 10 prę, Wde- 
tailicznyim handlu włókienniczym sprzedawane 'są 
towary niżej cen fabrycznych, jednakowoż mimo 
to nie znachodzą one odbiorców. Obuwie w ostat- 
nich dniach potaniało o 10 pre. 


TYTOŃ. 


Warszawa, (AW.) Wyroby tytońiowę od ponie< 
działku obliczane po kursie 1,840 staniały o 3 pre. 


DOLARY. 


Warszawa. (AW.) Wczoraj w obrotach pry- 
watnych na czarnej giełdzie kursa walut zagra- 
nicznych i złotych były daleko niższe, aniżeli w no- 
towaniachi urzędowych 


E l O 


AOKOWANIA ROSYJSKO - WŁOSKIE. 

Wiedeń. (AW.) „Wiener Mórgen-Zeitung" po- 
daj: za pismami Edidletsiemi, że rokowania 
a 
ma nastąpić podpisanie układu kino czo, Przy 
tej shosobności pisma podkreślają, że traktaty hap- 
dlowe przewidują również uznanie Rosji sowieckiej 
de iure. 

. ROSJA A FRANCJA. 

Londyn. (AW.) Rząd francuski rozważa obecnie 
sprawę uznania sowietów de jure, Ta zmiana w 
dotychczasowytns tanowisku Francji wabec Rosli 
stoi, zdanieni korespondenta w związku z pobytem 
dra Benesza w Paryżu, Czecliosłowacki minister 
spraw zagranicznych starał się wówczas wpłynąć 
na miarodajne cżynniki francuskie w kierunku u- 
znaia Rosji sowieckiej. Zapewnił on rząd francuski, 


Jej też doszukuje się Agenor ORRAAbALIE pa- 
przez tysiączne błędy i pomyłki, zdzierając Zaród 
bólów i samoudręczeń jedną maskę za drugą z ob- 
licza prawdy. Zaczyna, jak miljony innych, jak my 
wszyscy czasu wybuchu wojny. Wyrwany z Spo- 
kojnego, zacisznego życia rodzinnego, On, przed- 
wojenny pacyfista, agarnięty przez podniecone tiu- 
my, ulega ogólnej psychozie. Traci własną indywi- 
dualność na rzecz tłumu. Przesiąka jego duszą. 
staje się nawet piewcą chwały wojenej i zdobywa 
sławę jako ten, który wniknął najgłębiej w duszę 
narodu, jako herold idei rewanżu i obrony kultury 
przed Hunnami, Tej idei poświęca także Syna, 

Ale przychodzi otrzeźwienic. Syn, powracający 
z frontu na urlop, nie pochwala ojcowskich planów. 
Nie potępia. ałe i nie pochwała, Milczy. I to jest 
pierwszem ostrzeżeniem, któręgo Clerambault je- 
| szcze nie pojmuje. Potem Maksym ginie, a zroz= 

paczony ojciec dowiaduje się od jego towarzyszą 
broni, co myśli w rowach strzełeckich į co myślał 
jego własny syn o tych śmiałkach, którzy, bezpie- 
czni i spokojni poza frontem, szafują odważnie cu- 
dzą krwią i cudzem życiem, I tu następuje zała- 
manie. Od tej chwili w mękach i pasowaniu się z 
samym sobą uświadamia sobie, jaką potworną 
zbrodnią jest wogóle wojna i że nienia tak słusz- 
nej przyczyny, któraby usprawiedliwiała zwalcza: 
nie czy niszczenie jakiegobądź narodu. Że klęska 
| iednego narodu jest klęską całej ludzkości i że ha- 
'sło zakończenia wszystkich wojen przez swoje 
własne zwycięstwo jest złudzeniem, samookłamy- 
waniem się, pogrążającem ludzkość od jednego 
zwycięstwa poprzez drugie w coraz to głębszej 
klęsce. Cała straszliwa pustka nacionalistycznego 
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Minister Skirmunt 
u Macdonaida.- 


Londyn. W poniedziałek, 28 bm., premjer Mac 
Donald udzielił pierwszego posłuchania kolejno 
wszystkim posłom, akredytowanym przy dworze 
angielskim. Rozmowa z posiem polskim p. Skir- 
muntem dotyczyła stosunków w Europie Wscltod- 
niej oraz zamierzeń sanacyjnych w zakresie skar- 
bowości Polski i związanego z niemi pokojowego 
programu rządu polskiego. Premier angielski oka- 
zał dla tych spraw żywe zajntereoswanie i wyraził 
chęć pozostawania z posłem polskim w czestszym 
osobistym kontakcie. 


Kryzys w Łodzi 


Warszawa. W związku z kryzysem w przemy: 
śle tekstylnym, donoszą z Łodzi o upadku szeregu 
przedsiębiorstw. Onegdaj miały miejsce demon- 
stracje uliczne robotników pozbawionych pracy. 
Bezrobotni wysłali do Warszawy delegację, która 
ma interweniować w tej sprawie u rządu. 


Cziczerin o zagranicznej 
polityce Sowietów 


Paryż. Moskiewski korespondent „Tempsa byl 
w sobótę przyjęty przez Cziczerina, który wyja- 
śniał mu linię rosyjskiej polityki zagranicznej. Czi- 
czerin podkreślał pokojowy charakter polityki so- 
wietów, Mówiąc o stosunkach francusko-rosyj- 
skich wspomniał Cziczerin układ fracusko-czeski 
i pojawiające się w związku z tem komentarze 
prasy, o roli pośredniczącej Czech między Fran 
cją a Rosią. Na ten temat powiedział Cziczerin 
dosłownie: „Staraliśmy się zawsze o bezpośrednie 
stosunki, niemniej <A sympatyczna rola Czech 
nie jest bez znaczenia” 


O uznanie sowietów de iure 


że jeżeli ten podełmie rokowania już w óbecnym 
momencie, to jest nadzieja dojścia z Sowietami du 
porozumienia w sprawie zadawałającego rozwią- 
ia kwestii długów przedwojennych, co nie.bcs 
AAC) ż więcejprzeszi koda wtrzaaniw lżej poni 


ROSJA A ANGLJA. 


Londyn. (AW.) Jak informują tutejsze koła rosyj. 
skie, rząd sowiecki zajmuje stanowisko wyczeku- 
jące wobec uowego rządu. Nie ulega wątpliwości, 
że i$tnicją Obustronne tendencje do porozuińienia, 
a Rosja spodziewa się, że obecny rząd robotniczy 
zbliży się do niej, na razie jednak znane jest tylku 
przyjazne usposobienie rządu angłelskiega wobca 
Rosji. Rozja jednakowoż nie może uczynić pierw 
szego kroku, oczekuje tylko, że Macdonald nieba- 
wem wystąpi z konkretnemj propozycjami. 


frazesu o obronie równości, wolności i sprawiedli- 
wości, której niemasz nigdzie w istniejącym ustro« 
ju społecznym, cała rozlewna motywacja słuszno- 
Ści i naturalności wojny, jako wyniku walki ras, 
staje przed nim w nagiej, oszałamiającej zgrozie. 
Człowiek niema większego dobra ponad życie — 
swoje i cudze — i nie powinien tego skarbu bez- 
cennego rzucać na pastwę frizesu! — woła Cle- 
rambault. 

Ale od tego momentu rozpoczyna się tragedia. 
Opinia publiczna, ten najstraszniejszy instrument 
ucisku, jaki wynalazło nowoczesne państwo, nia 
zgadza się z nim, przeciwstawia się mu, Ona, któ- 
ra go przedtem wieńczyła, jako najidealniejszego 
odtwórcę nastrojów narodowych, teraz pragnie go 
unieszkodliwić. Zrazu milczeniem, przemilczaniem, 
które jest Śmiercią dla poety. Potem bojkotem to- 
warzyskim i literackim, izolowaniem, poróżnie- 
niem z rodziną, wreszcie, gdy i to nic skutkuje, 
kalumnią, zarzutem zdrady, przekupienia przez 
Niemców. | rzecz dziwna. W miarę wzrostu za- 
ognienia, w miarę wzmagania się ciosów, spadają- 
cycii na jego głowę, Clerambault, człowiek iękli- 
wy, nieśmiały, obawiający się nawet konsekwen- 
cyj tego, co czym, urasta. Staje się, sam nieświa- 
domy tego, płomieniem, który pali, buntowniczem 
słowem, które wydziera się z ust opornych. Wol- 
ność sumienia, swoboda ducha staje się mu nal- 
cenniejszem dobrem człowieka. „Dawniej — pv- 
wiada — karano wieczystem więzieniem, gdy się 
ktoś ośmielił inaczej myśleć niż jego władca, a stos 
był czemś zupełnie stosownym dla tego, kto ina- 
częj myślał niż kościół. Dzisiaj musj się dokładnie 
tak myśleć, lak czterdzieści miljonów ludzi, naśla- 
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Inż. Bolesław Jurski _ Wykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego. 


Ansiia w powodzi straików 

Londyn. (AW.) „Wedle informacyj tutejszych 
pism, górnicy angielscy zapowiedzieli na dzień 16 
lutego streik, o ile do tego czasu ich żądania natu- 
ry ekonomicznej nie zostaną uwzględnione. 


Znowu mord w Nadrenji 


Kolonia, W miasteczku Roxlayg w Nadrenji zra- 
niono Śmiertelnie strzałem z rewolweru tamtejsze- 
go przywódcę inż. Gómbingera. Sprawcy zamachu 
zbiegli. 


Niewyplacalność Niemiec 


Berlin. Pisma berlińskie stwierdzają z całą sta- 


nowczością, że W Sprawie ponoszenia kosztów o- 
kupacji, minister skarbu zmienił zasadniczo swoje 
stanowisko. Podkreślić należy, że minister na rów- 
ni z całem społeczeństwem jest gotów uczynić 
wszystko aby ludności terenów okupowanych 
przynieść wydatną pomoc, niemniej jednak nie 
widzi możności poniesienia ciężarów związanych 
z utrzymąniem wojsk okupacyjnych w zajętych 
terytoriach Niemiec. 
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KRONIKA 


Kraków, 31 stycznia. 


PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA DOWODY OSOBISTE. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zarządziło z dniem 
1. lutego br. podwyższenie opłaty pobieranej za dowód 
Osobisty z 200.000 Mk. na 1 miljon Mk. 


ROZDANIE ŚWIADECTW PÓŁROCZNYCH w 
Kkołach średnich i seminarjach krakowskich od- 
3 się dziś rano. T, zw. „małych wakacyj* tego ros 
dg, 52 mu, i zdniem jutrzajszym rozpoczyna się 

Igie półrocze. 


REDUTA PRASY. Bilety wstępu `na redutę będą 
edawane we czwartek w redakcji „Czasu“ od 
odz. 12—2 i od 4—(£. Cena biletu wraz z dodatkiem 
na. fundusz wdów i sierot po dziennikarzach wynosi 
mħjonów marek, dla oficerów, urzędników i aka: 
demikow wraz z dodatkiem — 10 miljonów. Komi- 
tet Stwierdza, że ze strony wszystkich osób, zgłasza: 
jących się po bilety, spotkał się z wielkim uznaniem 
i podziękowaniem Za wyznaczeniem tak niskich cen. 
Dla uniknięcia nieporozumienia komitet wyjaśnia, 
że bilety wstępu na redutę są imienne i nieprzeno: 
Ene. Przy wejściu obowiązuje tylko okazanie biletu, 
natomiast zaproszenia nio 3ą potrzebne i komitet 
rozsyłał je jedynie do osób zamiejscowych. Na redu- 
cie dla pań przepisany jest strój balowy, kostjum 
lub domino, dla panów frak, kostjum, domino. Mas: 
ska obowiązuje, przy wszelkiej swobodzie zdernas» 
kowania się w dowolnej chwili. Przygrywać będą 
dwie orkiestry, Oraz wystąpi akademickie koło man. 
dolinistów. Tańcami kierować będzie rod. Korsak 
wraz z pp. Nowotarskirni, 


dować ich w ich EEE T T ara sprzecznościach, ry- 
Czeć dziś: „Precz z Anglia", jutro znowu: „Precz 
z Niemcami!", pojutrze może: „Na pohybel Wło- 

om!', co tydzień coś innego... Ą zdy się temu 

Tzeciwić, naraża się człowiek na niesławę lub 
neds rewolwerowy, Cóż za podłą niewola, naj- 

a<dzniejsza że wszystkich!.. Cóż za prawo na sto 

SZ, tysiąc dusz czy czterdzieści milionów dusz, 
żądać odemnie, abym się zaparł Swojej Każdy 
Z nich ma przecież sam tak, jak ia, jedną tylko. 
Czterdzieści milionów dusz, razem Wziętych, two- 
rzy przecież — jakże często! — tylko jedną, która 
się czterdzieści milionów razy zaparła sama sie- 
bie..." I tak, broniąc sam swego sumienia, budzi je 
równocześnie w Sromadce zwolenników, którzy 
skupiać się zaczynają wokół niego, otaczają go 
czcią i miłością, nie zdołają go jednak uchronić od 
kuli nie znającego go wcale fanatyka. 

Takie jest, pokrótce opowiedziane, życie i Śmierć 
Agenora Clerambault. Jako powieść, jako dzieło 
Sztuki nienadzwyczajne, miejscami nawet -- pO- 
Wiedzmy szczerze — monotonne, przydługie i nu- 
ące, Kompozycia prymitywną. Fabuła sucha i nie- 

szukana. R. Rolland artystą, R. Rolland twórca 
daga Krzysztofa, mistrza Breugnona, genialny mo- 

plig?! tylu innych przebogatych, bujnych, skom- 
zo, wanych, to znów słabych, chwiejnych, mumo- 

Owątych, zawsze jednak niesłychanie interesu- 
lących postawionych figit i ich losów, zawiódł 

M razem. Zawiódł? Zapewne, o ile wogóle pra-. 
gnal być artystą. Może jednak poeta skapitulował 
hks. = myślicielem? Może zanadto był rozgory- 
w aa? zanadto obolały, inoże zbyt stracił wiarę 

Zi, by móc z olimpijskim spokojem rozważać 
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LECZNICA OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU KAS CHO- 
RYCH W KRAKOWIE OTWORZYŁA DLA UŻYTKU 
PUBLICZNEGO — DNIA 20 STYCZNIA SWÓJ OD- 
DZIAŁ RENTGENOLOGICZNY. Lecznica mieści się w 
nowo i specjalnie na ten cel zbudowanym gmachu przy 
ul. Batorego 1. 5. — Obok Oddziału lecznictwa fizykal- 
nego, który będzie otwarty w czasie późniejszym, uru- 
chomiono na razie Oddział rentzenologiczny, rozporzą- 
dzający aparatami rentgenowskimi najnowszej konstruk- 
cii. — Oddział wykonuje badania w zakresie djagnostyki 
wewnętrznej, chirurgicznej (prześwietlania i zdjęcia) o- 
raz terapię powierzchowną (skórną) i półgłęboką (gru- 
żlica kości etc.). Oddanie do użytku aparatu rentgenow- 
skiego (Neo - Intensiv - Aparat - Waifawerke) dla terapii 
głębokiej (leczenia raka etc.) nastąpi w czasie później- 
szym. Ordynatorem Oddziału rentgenologicznego jest 
P. Docent Dr. Jan Nowaczyński, lekarzem asystentem 
p. Dr. Juljan Chudyk. — Oddział otwarty jest od, godz. 
10—1 w południe i od 4— 6 popołudniu. 

KRÓTKIE SPIĘCIE POWODEM POŻARU. Wczoraj 
wieczór w biurze Karola Nagelhofa przy ul. Sławkow- 
skiej wybuchł pożar. Z powodu krótkiego spięcia prze- 
wodów elektrycznych padła iskra na stó(, od której za- 
jał się obrus i bańka nafty stojąca obok stołu. Ogień 
szybko ugaszono, szkoda nieznaczna. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Jakóćba Jó- 
zefa Fischera lat 22, pomocnika handlowego, zamie: 
szkałego w Kemnitz w Saksonji pod zarzutem uchys 
lania się od służby: wojskowej. 

— Falat Kazimierz aresztowany został za porwa- 
nie się na posterunkowego w służbie i awantury, 
jakie wyrabiał w kawiarni Centralnej w towaizys 
stwie dwu wojskowych. 

— Włocha Karola į Szydłowską Marję aresztowa: 
no za kradzież węgla na szkodę nieznanego właści- 


= ciela. Odebrany węgiel został złożony w II komisas 
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rjacie na Zwierzyncu. 

— Przytrzymano Wrońskiego Stefana, lat 19, me: 
chanika, zam. w Zakrzówku za nieprawne noszenie 
broni i strzelanie w Zakrzówku w nocy. Rewolwer 
skonfiskowano, a po spisaniu protokółu zostawiono 
Wrońskiego na wolnej stopie 
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Komunikaty teatralne i koncertowe 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro 
„Ptak“. Po osiągnięciu większej precyzji przy zmianach 
scenerii przedstawienie kończy się obecnie o godz. 10. 
W sobotę „Sen nocy letniej", w niedzielę „Kaligula“. 
Od dłuższego czasu prowadzi p. Wysocka z kiłkoma 
zespołami próby „Świerszcza za kominem“ Dickensa, 
który będzie najbliższą nowością naszczo teatru. 

„PRAWDA W WINIE“ po raz 5.ty. „Prawda w wis 
niet de Flersa i de Croissata święciła w Paryżu 
triumfy przez cały rok. 1 nic dziwnego, że zaiste 
trudno o milszą, dowcipniejszą, lepiej scenicznie 
zbudowaną komedję. Ta świetna satyra zna francu 
skie stosunki rodzinne, posiada tyle humoru i tyle 
wdzięku, że wystawienie na scenie „Bagateli"” w wys 
bornym, przekładzie Boya, musiała stać się jednym 
z największych sukcesów repertuaru komedjowego. 
Gra artystów jest poprostu koncertowa. P. NowaĢs 
kowski, w którego ręku spoczywa zarazem reżyse- 
rja stwarza typ wprost niezrównany, Kreacja p. Nos: 


wszystkie pro i contra koncepcji, rozmieszczenia 
figur pierwszo- i drugoplanowych, ożywienia fa- 
buły, urozmaicenia jej, przepojenia krwią, rozgo- 
rączkowania tętnem? Przetrwanie wojny z całym 
jej nieodłącznym aparatem brutalności i unice- 
stwienia jednostki, duszenie się w atmisferze wię- 
ziennej nowożytnego państwa, pozbawiającego 
swych obywateli swobody działania, mówienia, 
nawet myślenia, tego kłamliwego mechanizmu cy- 
wilizacji, składającego się z nietolerancji, obłudy i 


gwałtu, było zbyt wielkiem obciążeniem dla arty-' 


sty i zbyt bolesnem dla etyka. Tam, gdzie rozpa- 
da się Świat stary, gdzie budować trzeba wszyst- 
' ko od nowa, nie czas na rozważania artystyczne. 
Trzeba wytężać wzrok, by poprzez ogień rowów 
strzeleckich i gazy trujące rozpoznać prawdziwą 
walkę, „a ta toczy się nie przeciw pojedyńczemu 
narodowi, tylko przeciw całemu niezdrowemu 
społeczeństwu, które zbudowane jest na wyzysku 
i zawiści ludów, na uciemiężeniu wolnego sumie- 
nia przez machinę państwową”. 

Oto jest prawdziwy sens tej dziwnej książki. A 
że wskutek napisania jej R. Rolland stanął poza 
obrębem społeczeństwa francuskiego, że obecnie 
we Francji, jak powiadają, nie jest czytany*, to 
tic nie znaczy. Wielkie prawdy są, jak dalekie 
gwiazdy: światło ich późno dochodzi i nie grzeje, 
a ludzie bardziej łakną gorących, upojonych 
kłamstw niż chłodnej, trzeżwej prawdy. Nawet 
tak wielki naród, jak Francuzj — a że jest wielki, 
świadczy o tem to, że wydali Rollanda — składa 
się tylko — z ludzi. Aleksander Ameisen. 
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KURJER WIECZURNY — piątek, 1 lulego i924 roku, 
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kowskiego zasługuje również na najwyższe uznanie. 
P. Frenkiel jest rozkosznym Anglikiem, panie Or- 
dyńska, Kolman, Ilorccka, Modzelewska, tworzą 
kwartet hors concurs, zarówno pod względem gry, 
jak i pięknych toalet. 

„Prawda w winie* dzisiaj oraz w dni następne aż . 
do czwartku włącznie. 


OPERETKA. Dziś 'we czwartek operetka Gilberta 
„Katja tancerka" z pp. Kozłowską, Rynas, Zimajer, Sem- 
polińskim, Wesołowskim, Laskowskim,  Tęewerą-Rew- 
skim, Bojnarowskim w głównych partjach. Jutro w pią- 
tek premiera krotochwili ze śpiewarni Stefana Turskie- 
go: „Wojna z babami“ (dalszy ciąg „Krowaderskich zu- 
chów“) z pp. Karasińskim, Stróżyńskim, Kosińską, Las- 
kowskim, Jaśkówną, Bojnarowskim, itewerą-Rewskim, 
Steczką i Opolskim w głównych rolach. Próbami kie- 
ruje autor Stefan Turski. 


„WIELKIE WIDOWISKO REDUTOWE*. W sobotę 
9 lutego w salach Starego Teatru urządzają artyści tea- 
tru im. Słowackiego doroczną zabawę o podobnym ty- 
tule, dostosowując jej charakter do poważniejszych cza- 
sów obecnych. Bilety imienne w miejsce zaproszeń, 
których rozsyłać się nie będzie, wydaje komitet w gma- 
chu teatru od poniedziałku 4 bm. 


WIELKI PORANEK ARTYST.-LITERACKI „Heljonu'* 
odbędzie się 3 lutego o g. 1l i pół w Bazgateli. Na pro- 
gram złożą się recytacje, autorecytacje, rnelodeklama- 
cje, chóry deklamacyjne, nowela w reflektorach, fra- 
gment sceniczny i in. Szczegóły w aliszach. Filety do 
nabycia w kasie teatru. 


W PORANKU „ECHA“ KRAKOWSKIEGO, który od- 
będzie się w sobotę dnia 4 lutego w Starym Teatrze o 
godz. 11*/» przedpoł. wykonane będą po raz pierszy w 
Krakowie wyjątki z oratorjów J. S. Bacha (Weihnachts- 
oratorium) i Berlirza (L'eufanze du Christ) oraz wspa- 
nieła Credo Bartłomieja Pękiela z r. 1661, osnute na te- 
matach kolend staropolskich, odkryte w ostatnich cza- 
sach i odpisane z ksiąg Rorantystów przez prof. Dr. J. 
Reissa. r 


ZAWIADOMIENIE. 


Podpisana Rada Zawiadowcza zwołuje 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Spółki akcyjnej pod firmą: „Klasno“ Rafinerja, Fabryka 
Spirytusu i Likierów, Spółka Akcyjna — dawniej „H. 
Perlbergera Syn Fabryka $pirytusu, Rafinerja i Fabry- 
ka Likierów, Spółka Akcyjna“ na wtorek 12 lutego 1924 
roku w lokalu przy ul. Straszewskiego L. 25, I. piętrą o 
godzinie 11 przed południem z następującym porządkiem 


dziennym: 

1) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu z dnia 14 lute- 
go 1923 r. H 

2) Sprawozdanie roczne Rady Zawiadowczej oraz Rady 
Nadzorczej. 


3) Zatwierdzenie rocznego bilansu i udzielenie absolu- 
torijum Radzie Zawiadowczej. 

4) Powzięcie uchwał co do rozdziału czystego zysku 
i wynagrodzenia Rady Zawiadowczej i Rady Nad- 
zorczej oraz co do wartości marek prezencyjnych 
i co do poborów komitetu cgzekutywnego. : 

5) Wybór nowej Rady Zawiadoczej. 

6) Wybór nowej Rady Nadzorczej. 

7) Uchwała co do budowy toru kolejowego. 

8) Wnioski członków. 

Dla wykonania prawa głosu na tem Walnem Zgroma- 
dzeniu potrzeba, aby akcje wraz z-kuponami i talonem, 
względnie tymczsowe poświadczenie najpóźniej na dni 
sześć przed datą WalMego Zgromadzenia, złożone Z0- 
stały w kasie Spółki w Rafinerji w Klaśnie przy Wie- 
liczce. 

Akcjonarjuszom, którzy wykazali w ten sposób prawo 
głosu, wystawione będą imienne karty legitymacyjne. 

Kraków, dnia 20 stycznia 1924 r. 

Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej 
pod firmą 
„Klasno”* Rafinerja Fabryka Spirytusu i Likie- 
rów, Spółka Akcyjna 
dawniej 
„H. Perlbergera Syn“ Fabryka Spirytusu, Ra- 


147 finerja i Fabryka Likierów, Spółka Akcyjna. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Ptak“ 
Piątek. „Ptak“. 
TEATR „BAGATELA“. 
Czwartek: „Prawda w winie" 
Piątek wieczór: „Prawda w winie“, 
Piątek o godz. 11 w nocy. „Il. Rewja karnawałowa” 


MIEJSKI TEATR „OPERETKA%*, 


Czwartek: „Katja tancerka“ 
Piątek: „Wojna z babami" 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE? 
Uciecha: „Walka światów*. 
Wanda: „Los kobiety“. 
Nowości: „Królowa Moulin Rouge“. 
Sztuka: „Zulejka — peria Haremu“ 
Warszawa: „Fatty w podróży“ 
Reduta: „Tajemnica apartamentu Nr. 29%. 
Promień: Maks Linder — „Bądz moją żoną”, 
Zachęta: Harry Pieli „Książę gór”. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek gł. A—B 39 

Czwartek 31 stycznia o godz. 7 wieczór: dyr. Wallek- 
Wallewski: Muzyka mowy ludzsiej w naturze i w sztuce 
(z przykiadami); piątek 1 lutego konserwator Dr. Tadeusz 
Szydłowski: O Wawelu i jego odbudowie (z obrazami 
świetlnymi); sobota, 2 lutego Dr. Adolt Klęsk: Psychodi- 
zjologja starzenia się. Początek o godz, 7 wieczorem. 


ARE 607 x =-—umfsete="gn] 
KĄCIK KOBIECY 


NOWE MATERJAŁY I KAPELUSZE. 


z.) Jesteśmy bierną zabawką w rękach mody: ona 
tas ubiera, rozbiera, patrzy na nas swymi jaskrawymi 
kolorami. przeistacza nietylko nasze. stroje, lecz i 
mieszkania, wciska w każdy kąt nowe pomysły, wy: 
tworzone w swym fantastycznym mózgu. Moda jest 
lekkomyślną i trochę szaloną królową tego stulecia, 
które pokaźnie schyla głowę przed jej władczem ber- 
łem, 

W chwili, kiedy wielcy twórcy mody w tajemni: 
czem zaciszu swych pracowni obmyślają swe nowe 
modele, na widok publiczny z poza szyb wystaw pa: 
ryskich zaczynają już tu i owdzie przezierać nowe 
"materjały. które będą królowały w włosennym se- 
tonie. I dziś już można przepowizdzieć wielki sukces 
wszelkich materjałów wzorzystych; modne będą w 
dalszym ciegu materjały, noszące nazwę „alga“, „cze: 
palga“ i „poplalga* į tak bardzo rozpowszechnione 
„kashas”, które dzięki swej miękkości i ciepła naz 
dają się świetnie na kostjumy i suknie dła dzieci —- 
saison. > è 

Na obecne toalety wizytowe najbardziej przyjęty 
jest crepe satin į aksamit — przeważnie czarne — 
'ọrzy sukniach tak zw, four řeaux, ozdobionych haf- 
tem z paciorków stalowych, lekko rozszerzonych u 
lolu wolantem z tej samej materji lub z tiulu. Wo: 
góle tiul jedwabny i koronka zdobią najczęściej 
strojne ; obok nich przy kołnierzu i: na dole sukien 
jawi się nierzadko futro, 

W toaletach wieczorowych śówięca dalej triumfy 
tamy złote i srebrne, kryształki, paciorki i „strasz 
sów“ śmiałe dekolty przyćmiewają nieco zarzucone 
harmonijnie długie szarfy z jedwabnego tiulu, ob- 
szytego srebrną koronką, W wycięciach sukien po: 
jawiają się pewne zmiany powraca do mody wycię- 

„mie w szpic i w karo; wycięcia zaokrągione utrzy- 
„mują się przy sukniach dziennych, 

Obok barwy czarnej, powodzeniem największem 
eieszy się kolor zielony i tango. 

W dziale kapeluszy moda również przeżywa nowe 
prądy. W sezonie jesiennym panował prawie niepo» 
"dziclnie i obscnie jeszcze utrzymuje się w pelni kas 
pelusz-klosz, Wślizguje się on nawet do strojów wie: 
szorowych, W Paryżu jednak już w tej chwili czy: 
nione są wysiłki dla zdetronizowania zbyt pewnego 
siebie kapelusza:dzwonka. Elogantki paryskie zaczy- 
nają dostosowywać starannie formy kapeluszy do 
rodzajów, noszonych przez się sukien. Jako przy: 
branie pojawiają się na nowych kapeluszach często 
kwiaty płaskie z aksamitu we wszelkich odcieniach 
barw, prawdziwa mozaika czerwonono-zielonosbłę: 
kitna na ciemnem tle: rzecz prosta na kapelusikach 
sportowych lub directoire ozdoba ta staje się w zły 
guście. 

Zbliża się panowanie kapeluszy ziełonych, tak 
nieporównanie lekkich i dystyngowanych; przez 
główkę tiulową przezicrają zalotnie błyszczące fale 
ładnie uczesanych włosów. Niektóre najnowsze fa: 
sony robione są z tak rozpowszechnionego materjału 
kasha, haftowanego czarnem, qzerwonem i srebrnem, 
inne znów z lamy czy tkaniny złotej, przybrane sze- 
roką szarią z jedwabnej koronki, zakończonej u bo- 
ku węzłem i opadającej z wdziękiam na ramiona. 

Cudów pomysłowości dokonuwują artystki moz 
alniarki paryskie w zastosowaniu wstążki do przy» 
bierania kapelusza: układa się'ją w tysiączna sposo- 
by, jawi się też ona w przeróżnych rodzajach: tkana 
rłotem, srebrem, haftowana, gładka lub wzorzysta, 
morowa, inkrustowana koronka, waska lub szeroka. 
ita. N 

Efektownem i pelnem wdzięku zalotnego uzul- 
nieniem kapelusza jest modha znowu woalka tiula: 


wa, gładka lub bogaio wzorzysta, która Jeciuchną | 


jakby mgiełką przysłania twarze, zaczerwienione od 
mrozu w tych nieznośnych dniach zimowych. 
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JUBILEUSZ WODY KOLOŃSKIEJ. Woda końska ob- 
chodzi na przyszły rok swój 200-letni Jubileusz. Było to 
bowiem R. P. 1725, gdy mistrz Jan Marja Farina, Wloch, 
zadomowiony w Kolonii wyniósł po raz pierwszy pośród 
rozradowane mieszczki pachnącą swoją wodę, która 
wzięła potem nazwę od miasta, w którem się narodziła. 

Woda kołońska nie była pierwszym pachnącym pły- 
nem jaki dla swego użytku wymyśleli ludzie. Za najstar- 
szą perfumę uchodzi t. z. woda węgierska, wyrabłana 
przez ojca Arholdusa Willanovusa, żyjącego w latach 
1235-—1312; 

Jego „Oleum mirabile* było przetworem wina i ter- 
pentyny, zastąpione) potem przez rozmaite pachnące o- 
lejki i przez wieki całe było ulubioną perfuma, znaną 
pod nazwą „wody węgierskiej. Drugą z rzędu kombina- 
cją była t. zw. woda karminowa z roku 1611 popularna 
zwłaszcza we Francji. Dopiero znacznie później stanęła 
w ich rzędzie woda kolońska, która z czasem zepchnęła 
zupełnie swoje poprzedniczki w cień zapomnienia, zaj- 
mując wszechwładnie ich dotychczasowe miejsce. — 
Prawdopodobnie, zanim Jan Maria Farina rozpoczął han 
del wodą kolońską w Kolonii, rozprzestrzeniając ją stąd 
na całe Niemcy, znaną była ona już we Włoszech, a ta- 
jemnica jej wyrabu przekazywaną była w tajemmcy w 
rodzinie Farina z ojca na syna. 

Z czasem imiejsce zgodnego współżycia, zajęła kon- 


XVII pojawiło się parę wytwórni wody kolońskiej, — 
wszystkie zaś nosiły nazwę Jan Maria Farine; imiona 
wspólnego ojca. 5 

I dzisiaj wyrób wody kolońskiej jest tajemnicą po- 
szczególnych firm. Każda ma zresztą swoją własuą ory- 
ginalną specjalność. Czy dzisiejsza woda kolońska spo- 
rządzana jest na wzór starej recepty Farinów, trudno 
byłoby rozstrzygnąć. Prawdopodobnie nawet tak nie 
jest. 

HYPERFUTURYSTYCZNA LITERATURA W RO: 
SJI. Sad Czernikowski, znany rosyjsko:żydowski 
literat, zatrzymał się niedawno temu w Budapeszcie 
i korespondenta „Az-Ljzag“ informowuł o npajnowe 
szych prądach literackich w Rosji, Istnieje mnóstwo 
studjów i szkiców o niezliczonej iłości szkół poetyce 
kich, powstałych za rządu proletarjatu, Nowe į naje 
nowsze kierunki literacki3 mnożą się jak grzyby pu 
deszczu i niema miesiąca, któryby nie objawił no- 
wego „wieszcza. W tyin chaosie zwalczających się 
kierunków i prądów nie łatwo się zorjentować. Obez 
cnic istnieją trzy najmodniejsze kierunki: Tkmeis 
stów, Kubaegoistów i Imagituistów. 


Futuryzm włoski Marinniio jest czemś zamierz- 
chłem w porównaniu z aowym wykwitem literatury 
bolszewickiej. Całość jast bugnom. która zagraża 
| * WIND | kultur zę. À k p e aata z 
mino nagid em Zł EEE TS 
zboczeniami patologicznemi na tle seksualnym, mbo 
anormainościamii, opisywanymi przez Krafft kbhinge 
so. Sam Łunaczarski, który początkowo protagował 
ncwy ruch literatury sowiackiej, zaczyna się cofać. 

Ineligencja rosyjsza nie uznej: nowej literatury i 

nadal rozczytuje się w działach Tołstoja i Dostołew= 
skiego. Nieśmiertelny Puszkin także i wśrćd mło- 
dych poetów posiada wielu zwolenników. 
Jest znaną rzeczą, iż rząd sowiecki wszelkich do- 
kłada starań, by wykorzanić uczucia raligijne ludu 
rcsyjskiego, ale się to nie udało, gdyż dzisiaj naród 
jest bardziej religijnym, niż kiedykolwiek. I tak jak 
w literaturze, tax i w religii dużo powstało sekt. 
Największą ilość wyznawców zjednała sobie sekta 
„kamsomolistów', która idee filozoficzne Marsa 
wzięła za podstuwy wiary, ich największein świętem 
jest „Czerwone Boże Narodzenie". Dzieci wyznawców 
tej sekty otrzymują imiona związane z historją ko- 
munizmu j tak chłopcy nazywają się „Października- 
mi“ od rewolucji październikowej, a dziewczęta nos 
szą imię „Leniny”, 
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kurencja, człoukowie rodziny Farina, poczęli ze sobą : 
współzawodniczyć i stało się, że w początku wieku | 


drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie — poleca 
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Konferencje celne 


We wtorek i środę toczyły się w Warszawie ob- 
rady komitetu celnego oraz komisji dla rewizji ta- 
ryf celnych. W związku z pełnomocnictwami rzą- 
du, obejmującemi w dziedzinie ceł także prawo 
zmiany stawek stosownie do zmienionych warun- 
ków konjunktury, objąć mają prace komisii przede- 
wszystkiem rewizię formalną obecnej taryfy, usu- 
nięcie niclogiczności i uzupełnienie luk, Zmiany w 


- stawkach i nomenklaturze ograniczone zostaną na 


razie do wypadków koniecznych i potrzeb trakta- 

towych. Przebudowa taryfy nie iest na razie za- 

mierzoną, gdyż krótki termin ustawy upełnomo- 

cniającej nie pozwala na dłuższą pracę. Do szeregu 

podkomisji fachowych powołano Izbę handlową w 

Krakowie a jako rzeczoznawcę sekr. Dra Beresa. 
— 


(w) P. K. K P. otrzymała onegdaj przeszło 200.000 
iuntów szterlingów, jako pierwszą ratę za wywie: 
ziony cukier do Anglji. Druga rata przeniesie jesz- 
cze w miesiącu lutym 500.000 ft, szteri, Gorzej jest 
że spodziewanym wpływem obcych walut za wywiez 
sione zboże, co jak na innem miejscu piszemy, stało 
się przedmioten: bojkotu ze strony ziemiaństwa. 
W każdym razie i z tego żródła wpłynie do P, K. K 
P. znaczna suma obcych walut, 

TERMIN DO SKŁADANIA ZEZNAŃ O MAJĄTKU 
został przedłużony do 15 lutego br. wobec załegłości, 
jakie się okazaly, zwłaszcza w przemyśle i handlu. 
Termin dla gmin i magistratów przedłużony został 
do końca lutego. 

(w) WSKAŻNIK DROŻYŹNIANY, Wczoraj na kon. 
jerencji w ministerstwie pracy reprezentanci pra 
codawców w przemyśle włókienaiczym odrzucili za: 
sadę stosowania wskaźnika drożyźnianego. godząc 
cię na waloryzację wedle norm przedwojennych. 
Przedstawiciele robotników ni? zgodzili się na to, 
następne posiedzenie jutro. 

(w) LOSOWANIE OBLIGACJI. Projekt rozporzą: 
dzenia o wstrzymaniu losowania znpisów emitowa- 
nych przez instytucje, wstrzymuje wykonywania 
spłaty w trybie wyłosowania wszalkich zobowiązań 
osób prawnych i uprzywilejowanych do ich emisji 
w drodze wydawania listów zastawnych, obligacji 
rierwszelistwa i innych zapisów długu bez oznacze: 
tia terminu płatności. Losowanie wbrew przepisom 
rozporzadzenia jest nieważne. Osoby prawie mia 
mają obowiązku w terminach umówionych przyjmo» 


umaraajacych pożyczki, Spłacanych go- 
pr kai ZY = a ne — 
porzatdtzernie. 

(w) WKŁADKI ZŁOTOWE W P, K, 0, Od 1 lutego 
P. K. O, wznawia przyjmowanie oszczędności zwalo: 
ryzowanych- wedle obliczenia w walucie złotej, a to 
wedle kursu giełdowego (warszewskiego) 6 pre. bo- 
nów złotych, ustalanego każdej soboty na następny 
tydzień oda poniedziałku, Maksymalna wpłata w je» 
dnym dniu na jedną książeczkę wynosi 100 złp., wy- 
płat doraźnych w irzędach pocztowych 10 złp. w 
kasach P. K. O. na 50 złp. 


Pierwsze źródło zakupu 278 
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i antyków orjentalnych 
J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39, I. p. 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Ostry kryzys w przemyśle zachodniej 
Małopolski 


M 

Przemysł zachodniej Małopolski przechodzi obc- 
cnie bardzo silny kryzys, którego wynikiem jest 
potęgujące się z dnia na dzień bezrobocie. Część 
labryk wogóle zastanowiła ruch, w innych fabry- 
kach czas pracy został ograniczony lub też nastą- 
pilo częściowe zwolnienie robotników. Stan ten 
pogarsza się z dniem każdym i klęska bezrobocia 
ogolnego zdaje się być nieuniknioną. Należy stwier- 
dzić, że przyczyna bezrobocia nie leży w samej 
akcji sanacyjnei Ministerstwa Skarbu, lecz został 
przez nią spotęgowany, W zachodniej Małopolsce 
kryzys trwa dalej już od kilku miesięcy, a charak- 
ter tego przesilenia leży we wzrastających stale 
płacach robotniczych, oraz w Stosunkowo wyso- 
kiej cenie wegla i żelaza. X msekwencją tego sta- 
nu rzeczy było to, że żądania robotnicze natrafiły 
ua trudności w realizsz:. Przemysł nasz szukał 
wyjścia z tej sytuacji i dlatego apelował do P. K. 
K. P. o wydatniejsze udzielenie kredytów, gdyż 
wzrastające płace robotnicze, jakoteż wzrastające 
ceny wspomnianych surowców przy uiceustannyin 
spadku marki polskiej uniernożliwiały normalne 
utrzymanię ruchu w przedsiębiorsiwach. A tym- 
czasem kredyty były w tak minimalnej. mierze 
udzielane, źe przedsichbiorstwa z trudnoścą wal- 
czyły o swoją egzystencję. . 

Ten stan rzeczy musiał się odbić fatalnie na na- 
szym przemyśle, a skutki tego były takie, że ogra- 
niczenie ruchu w przedsiębiorstwach i powolna 

„akoby likwidacja pzedsiębiorstw, występowały 
już w miesiącu październiku i listopadzie, t. j. w 

E kiedy strajk generalny w okręgu krakow- 
kim, zastanowienie uchu pociągów i ruchu pocz- 
lowugu, Lawy ean i kaama a <UEMY DIG latal- 
tie na sprawności naszych przedsiębiorstw. 

Rzecz jasna, że akcja sanacyjna rządu, która z 
Natury rzeczy prowadzi do przesilenia w przemy- 
Śle, tem silniej odbija się na żywotności naszych 
Drzęasiębiorstw i dlatego bezzohocie ze wszyst- 

mi sii i obiawami występuje u nas bardziej 
Wi, aniżeli może w innych dzielnicach Pol- 
ski. 

Zwracamy ua fakt ten szczególsiią uwagę, gdyż 
zupelnie inaczci przedstawia się sytuacja w Za- 
chodniej Małopolsce aniżeli może w innych dziel- 
nicach. Zaznaczyć należy, że przemysł nasz z całą 
usilnościaą Popięra akcję sanacyiną Rządu, że zdaje 
sobie jasno sprawę z tego, że akcja przynieść musi 
dobrodziejstwa dla naszego przemysłu i całego go- 
spodarstwa, jednakowoż pod naporem rozwijają- 
cych się stosunków w zachodnici Małopolsce ko- 
uiecznem jest, bY Rząd uwzględnił sytuację, w ja- 
kiej nasz przemysł się znajduje, gdyż zachodzą o- 
bawy , ŻE przemysł nic wytrzyma dłużej ciężaru 
| gotów się załamać, A rzesze bez.obotnych goto- 
we porwać się do Czvnów zjeodpowiedzialnych. 

Z tego powodu ZWiazek Przemysłowców Zach. 
Małopolski wniósł do Minist. Skarbu i Przemysłu 
t Handlu memorjał, stawialąc szereg konkretnych 
Postulatów, mających na Celu osłabienie kryzys: 
dania pracy rzeszom bezrobotnych. 
| Do tego celu, zdaniem ZWIAZKU prowadzą chwi- 
Owo następujace drogi: 

L Należy utrzymać w mocy Wszystkie zamó- 

wienią rządowe, tyczące się budowy taboru kolc- 
bwcgo, albowiem nasz tibor kolejowy jest znisz- 
czony, brak lokomotyw daje się W Wysokim sto- 
pniu odczuć, 
„AL Należy wszelkie niedokończone budowie Ha 
kręgu krakowskim zakończyć., gdyż W przeciw- 
nym wypadku grozi zniszczenie tych budowli, 4 
koszta z tem Połączone przewyższa oszczędności, 
wiązane Z wstrzymanie budowy. 

IM. Należy polecić dyrekcji kolejowej w Krako- 
wie, ażeby wypłacała nalcżytości za dostarczone 


już materiały, gdyż wstrzymanie wypłat naraża 


Rasze przedsiębiorstwa na ogromne straty. 

IV. Należy wydatnie udzielić kredytów przed» 
Siębiorstwom w Zachodniej Małopolsce. Dotych- 
zas bowiem przemysł nasz nie był odpowiednio 
silany kredytami i dlatego odczuwa tem silniej 
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skutki obecnego kryzysu. Fakt, że mimo stałej re- 
strynkcii kredytów w odniesieniu do zachodniej 
Małopolski przemył nasz jeszcze, jako tako wy- 
trzymal, dowodzi, że jest on oparty na zdrowych 
podstawach i dlatego z tem większą usilnością dą- 
żyć należy do podtrzymania go w czasach kryty- 
cznych. 'Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
przemysł nasz z powodu braku wszejkich środków 
obiegowych załamie się, a cała akcja sanacyjna 
rządu, oparta na Sprawności podatkowej przemy- 
słu gotowa zawisnąć w powietrzu. Mnożą się bo- 
wiem już dzisiaj objawy, że przemysł z największą 
trudnością zapłaci druga zaliczkę na podatęk ma- 
iątkowy, gdyż gotówki żadnej nie posiada, a to- 
warów wyprodukowanycii, chociażby po cenach 
niżej kosztów własnych z powodu panującej sta- 
unacji, sprzedać nie może. 

Dlatego w obecnym czasie koniecznem jest popar- 
cie przemysłu przez akcję kredytową Rządu. 

V. Sprawa ta łączy się również ze zwolnieniem 
przepisów ograniczających wolny obrót dewizamii. 
Dzraniczenie wolnego obrotu dewizami i walutami 
zagranicznemi, Ścieśnia do niemożliwości brak go- 
tówki w kraju. Faktem jest, że życie gospodarcze 
dawało sobie dotychczas radę właśnie przez silny 
napływ obcych walut do kraju. Wiadomą rzeczą 
jest. że przepisy, utrudniające wolny obrót obcemi 
walutami i dewizami doprowadziły do sztucznego 
wywołania braku tych walut, jako Środków obie- 
gowych, co z natury rzeczy wywołało podwyż- 
szenie stopy  prczentowej, albowiem dzisiaj 
każdy musi płacić za obce waluty, otrzymane 
se formie pożyczki, 2 do 4 promille dziennie. 
Takiego obciążenia procentowego w walucie do- 
brei, żadne przedsiębiorstwo nie wytrzyma. Jeżeli 
ministerstwo skarbu dopuśŚciło do wpłat podatku 
majątkowego waluty obce, to wytworzyło sytua- 
cię paradoksalną. że płatnik tyłko wówczas może 
waluty obce wpłacić, ieżeli po drodze nie zostaną 


one mu skonfiskowane pizez organa policyjne. 
jest to stan anormalny, który podważa wszelkie 
poczucie sprawiedliwości. I dlatego należy z dzi- 
siejszego Stanu rzeczy wyciągnąć konsekwencję, 
zwolnić bezwzględnie obrót obcemi walutami i de- 
wizami, gdyż w ten sposób, usuwając sztuczne 
przeszkody, najlepiej przysłuży się gospodarstwu 
I uhunie się dysonans panujący między przepisami 
prawneimi a/życieim praktycznem. 

VI. W niemniejszej mierze utrudnia rozwój na- 
szego przemysłu zaniknięcie granic o dstrony Ro- 
sji. Gdy zdecydowano się na otwarcie granicy han- 
dlowej do Rosji i zawarto z Rosją traktat handlo- 
wy, wówczas prawdopodobnie usuniętoby w nie- 
małym stopniu brak rynku zbytu u nas, przez 
co puzesilenie nie miałoby cech tak ostrych, jak 
dzisiaj. 

VII. Specjalnie co do Krakowa zwrócono uwagę 
na konieczność zniesienia rewersów demolacyj- 
nych, istniejących jeszcze z czasów austrjackich 
z powodu znajdowania się składów amunicji w sa- 
mym Krakowie. Pomijając fakt niebezpieczeństwa, 
jakie utrzymanie składów w obrębie Krakowa wy- 
wołuje, to utrzymanie składów amunicyjnych w 
Krakowie obok iabryk tamuje rozwój przedsię- 
biorstw, gdyż przedsiębiorstwa nie mogą się roz- 
winąć w tych miejscach, gdzie są składy amuni- 
cyjne. Przez czysto wojskowe względy i to nieu- 
zasadnione — Kraków dzisiej nie jest twierdzą — 
stawią się silną zaporę naturalnemu rozwojowt 
przedsiębiorstw i osłabia się znaczenie gospodar- 
czo-przemysłowe, jakie d!a Państwa przedstawia 
Kraków. Składy amuncyjne należy przenieść w 
miejsca bezpieczne, poza obręb Krakowa, i chyba 
ostatni tragiczny wypadek, jaki nastąpił w War- 
szawie, daje dosyć podstaw do obaw, jakie mają 

przedsiębiorcy, jeżeli pomijając dzisiejszy stan 
bezrobocia, widzą obok swoich fabryk składy amu- 
nicyjne. 

Jednem słowem sytuacja obecna wymaga szyb- 
kiej decyzji, a przeciąganie niezdrowei sytuacji 
wywołać może nieobliczalne skutki, Państwo musi 
utrzymać bezrobotnych, gdyż bezrobotnych przed« 
siębiorstwa utrzymać nie potrafią. W ten sposów 
co jedną ręką odbiera się przemysłowi, to drugą 
będzie się musiało rzucać na cele nieproduktywne, 
utrzymania bezrobotnych, które w konsekwencii 
zagrażają każdej akcji sanacujnej. 


Organizacje rolnicze u dra Grabskiego 


(Od naszego korespondenta.) 
Solidarność kieszeni. — Twarde słowa dra Grabskiego pod adresęm organizacyj 
rolniczych. — Same spowodowały swoje trudne położenie. — Odmowa dalszych sub- 
wencyj. — Skandal z wywozem zboża. — Sensacja. 


Warszawa, 29 stycznia. 


organizacje małej własności z natury rzeczy O wię- 


ran premier i minister skarbu przyjął dziś orga- | le uboższe od organizacyś wielkiej własności. 


nizacje rolnicze, zarówno wielkiej jak małej wła- 
sności, więc delegatów Związku polskich organiza- 
cyi rolniczych i Centralnego Tow. rolniczego, Wiel 
kopolskiej Izby rolniczej, pomorskiej izby rolniczej, 
małopolskiego Towarzystwa rolniczego, Tow. go- 
spodarskiego we Lwowie, Centr. Związku Kółek 
rolniczych, oraz Polskiego Związku organizacyj 
i kółek rolniczych. 

Organizacje rolnicze, pozostające zresztą pod 
rozmaitym wpływem politycznym, od narodowej 
demokracii do „Wyzwolenia* włącznie, uznały za 


, stosowne w interesie zagrożonych interesów or- 


zanizacyj rolniczych wystąpić z wspólną akcją ce- 
lem uzyskania poparcia finansowego w minister- 
stwie skarbu. Zarówno organizacje rolnicze i rc- 
prezentacje interesów wielkiej, jak i małej własno- 
ści znalazły się z nowym rokiem 1924 w położe- 
niu bez wyjścia wobS€ ogromnej zwyżki kosztów 
adninistracyjnych (pensji), i zalegających, oraz zu- 
pełnic niewysturczających wkładek członkow- 
skich, tembardziej, że subwencje rządowe zawsze 
(także i pod rządami zaborców) będące główną 
podstawą bytu materjalnego tych organizacyj, obe- 
cnie przy systemie oszczędnościowym, zostały już 
z końcem r. 1923 zrmmiejszone do połowy (do 
600.000 ir. zł.) nadto wypłata następuje obecnie z 
potrącenia kursu 900.000 mp. na franku. Toteż or- 
ganizącje rolnicze, które ostatnio zwłaszcza ua te- 
renie wielkiej własności, rozwinęły żywotnie swe 
agendy, znalazły się obecnie w niemożności zapła- 
ceńia pensji pracownikom i wypełnienia szeregu 
zaciągniętych jeszcze poprzednio zobowiązań. —- 
Zwłaszcza w krytycznem położeniu znałazły się 


Obecnie sytuacja się tak zaostrzyła, iż w obliczu 
grożącego zamknięcia i zlikwidowania agend, orga- 
nizacje, będące z sobą w śmiertelnej walce, więc 
Centr. Tow. rolnicze z p. Fudakowskim na czele 
i Tow. Kółek rolniczych z p. Boguszewskim na cze- 
le, połączyły się z sobą w współnej akcji kołatania 
o fundusze u ministra skarbu. f 

Pan Wł. Grabski przyjął deputację organizacyj 
rolniczych bardzo zimno, występując odrazu z sze- 
regiem poważnych zarzutów. Po pierwsze organi- 
żacje rolnicze zatraciły wszelki wpływ na swych 
członków. Dotyczy to zarówno organizacyj rolni- 
czych wielkiej, jak i małej własności. Typowym 
przykładem utraty wszelkiego wpływu na człon- 
ków jest przytoczony przez p. premjera fakt wy- 
wozu zboża na cele pokrycia podatku majątkowe- 
go. Organizacje rolnicze podjęły się pośrednictwa, 
rozwinęły żywą działalność celem skłonienia rolni- 
ków do deklarowania zboża na wywóz, poświęciły 
wiele trudu i pieniędzy na reklamę tej sprawy w 
kraju i zagranicą, rezultat jednak jest minimalny, 
rolnicy nie zadeklarowali ani części, wymaganego 
kontyngentu, a to dlatego, że w międzyczasie zmie 
niły się koniunktury handlowe wywozu wobec 
zwyżki cen zboża na rynku wewnętrznym (ponad 
ceny zagraniczne), Wystarczyła chwilowa stagna- 
cła w handlu zagranicznym, by rolnicy zabiegają- 
cy usilnie o wywóz i płacący ogromne sumy poką- 
tnie za pozwolenia wywozu, odrazu cofnęli się, boj- 
kotując całą akcję wywozu kosztem skarbu pań- 
stwa, ułatwiającego im spłatę podatku majątkowe- 
go. Jak się dowiadujemy, liczba „pokrytych“ dekla- 
racyj na wywóz zboża jest dotychczas Śmiesznie 
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poleca we wielkim wyborze wszelkie 
krajowe i zagraniczne materiały po 
cenach bardzo przystępnych. 
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nizka, a zatem wobec braku gotówki grozi przy- 
musowe przy pomocy wojska Ściąganie daniny ma- 
jątkowej, co z goryczą zaznaczył Wł. Grabski de- 
legatom. „Organizacje rolnicze ze stanowiska 
skarbu — mówił p. Wł. Grabski — nie zasługują 
wcale na subwencje, skoro skarb ma do czynienia 
z grupą producentów ślepą na własny interes, 
i głuchą na uzasadnione chyba grożącą katastrofą 
finansową państwa, wołanie rządu“. Dalsze popie- 
ranie ze strony rządu działalności organizacyj rol- 
niczych, minister skarbu uzależnia ściśle od wzmo- 
żenia wywozu zboża w związku z daniną majątko- 
wą; jeśli organizacje tego nie przewałczą w ko- 
łach rolniczych, minister skarbu odmówi dalszych 
subwencyłj, kredytów, nie mając żadnego obowią- 
zku wobec tych, którzy sabotują skarb państwa. 

Przemówienie, wogóle cały tok przyjęcia orga- 
nizacyj rolniczych przez p. Wł. Grabskiego, uczy- 
nit w Warszawie, mieście, będącem jeszcze pod 
silnym wpływem agrariuszy, mocne wrażenie. Tak 
jeszcze nie mówił i nie odważył się mówić żadeu 
minister skarbu do rolników. Organizacje rolnicze 
przyzwyczajone opierać się o wpływy polityczne 
ugrupowań w sejmie — zrozumiały, że skończyły 
się dobre czasy brania wysokich subwencyj od rzą 
du bez żadnych zobowiązań z ich strony, że obe- 
cny minitser skarbu żąda wypełnienia pewnych 
postulatów i programów ze strony organizacyj rol- 
niczych zanim podwyższy im sumy subwencyj 
przewidzianych w budżecie. Dotychczas organiza- 
zje te przeważnie traciły czas i pieniądze na zwal- 
szaniu się wzajemnem, wykązując swą działalność 
często tylko na papierze, w rocznych sprawozda- 
piach, szereg bowiem oddziałów i kółek istniało 
tylko w... wykazie statystycznym, dawno nie od- 
bywając zebrań — i t. d. 

Bardzo często te same organizacje, sproszkowa- 
qe i zróżnicowane ze względów politycznych, pro- 
wadziły tę samą robotę na dwie ręce, np. Tow. 
Kółek rolniczych rozdzielone na jedno przy Centr. 
Tow. roln. pod wpływem wielkiej własności j dru- 
jie odrębne (na ul. Tamka 1) pod wpływem 
„Wyzwolenia“. Bezrząd, lokalne kłótnie i ambicje, 
siefachowość wreszcie cechuje często te organiza- 
je, które zagranicą przyczyniły się niejednokro- 
jnie da podniesienia kultury rolnej i zawodowej. 

Obecnie projektowane jest utworzenie jednej 
aczelnej organizacji rolniczej „Polskiego Tow. rol- 
diczego*; znając jednak partykularyzm i rozpolity- 
cowanie rolników, wątpić należy, czy przyjdzie do 
jednoczenia. W każdym razie organizacje rolnicze 
muszą zmienić zasadniczo metody i cele działalno- 
ici opierając się przedewszystkiem na pracach fa- 
showych; z utratą bowiem wygodnej „synekury” 
rządowej, stracą w przeciwnym razie rację i mo- 
iność istnienia. Może to i dobrze. Zbytnia wygoda 
i zabezpieczenie zawsze psuje i obniża jakość pra- 
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Pan Young i iego misia 


(Od naszego korespondenta). i 
Brak jasno określonych celów misji, — Rozbież” | 
ności zdań i stanowisk doradcy angielskiego į dra 
frabskiego. — P. Young nie chciał ograniczyć się 
Jo kwestii sanacii skarbu kolejowego. — Po pow- 
racie z Anglii zastał nowa sytuacje i szereg taktów 
A dokonanych. 

Warszawa, 29 stycznia. 

Warunki współpracy rządu polskiego z misją 
angielską p. Younga poczynają się coraz bardziej 
somplikować, Wł. Grabski nie zgodził się ostatnio 
na wszystkie punkty stawiane przez p. Younga, w 
szczególności odmówił — zresztą w zupełnie for- 
nalny sposób postulatom angielskim w zastoso- 
waniu do banku polskiego. Uczyniło to silne wra- 
żenie w tutejszych kołach bankowych j przemysło- 
wych. W ogólności misja p. Younga nie ma szczę” 
ścia, zarówno za rządu Kucharskiego jak i Grab- 
skiego, „spółpraca' wzajemna ogranicza się do 
szeregu konierencyj, stawianych żądań po jednej, 
rozpatrywania tychże po drugiej stronie, poczem 
obie strony rozchodzą się ip. Young wyjeżdża albo 
odrazu albo po dwóch tygodniach, jak obecnie, do 
Anglii, Poczem jednak wraca znowu i „da capo al 
fine“, 

Cała sprawa poczyna przybierać formy wysoce 
kompromitujące niestety dla obu stron. Już swe- 
wo czasu zwrącaliśmy uwagę ua nieodpowiednią 
ze strony rządu formę powołania p.VYounga z pomo- 
cnikaimi do Polski. Nikt nie wiedział, po co p. Young 
przyjeżdża do Polski, czy i jak daleko idące pełno- 
mocnictwa zostały mu udzielone ze strony rządu 
polskiego, czy reprezentuje on pewien zwarty kie- 
trunek ekonomiczny i skarbowy, który ma wcielić 
w życie w Polsce, czy też dopiero na podstawie 
bogatycii studjów na miejscu ma wydać osąd, co | 
należy uczynić, by poprawić finansę. Słowem ani 
rola p. Younga nie była wyiaśnioną bliżej, ani me- | 
tody spółpracy z rządem polskim ustalone, w i 
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szczególności nie zaznaczono ściśle, czy i w jaki 
sposób ma opiniować p. Young bieżące projekty 
ustawodawczę j administracyjne pana ministra 
skarbu. Za pierwszym przyjazdem wynikła teore- 
tyczna zgoła kontrwersja między p. Youngiem a 
ministrem Kucharskim co do tego, czy utworze- 
nie banku emisyjnego powinno wyprzedzić czaso- 
wo uregulowanie stosunków gospodarczych į fi- 
liansowych, w szczególności osiągnięcie równo- 
wagi budżetowej, czy też należy przystąpić bez- 
zwłocznie do utworzenia banku emisyjnego. Pan 
Young był innego zdania, niźli p. Kucharski i 
pierwszy pojechał na wybory do Anglii, drugi 
„zrezygnował“ z teki ministra. Obecnie stało się 
już iasne, że rację ma p. Young, i że nie można 
emitować nowego pieniadza przed stabilizacją 
dawnej waluty i dostosowania wydatków do do- 
chodów państwowych. 

Pan Grabski idzie tą drogą i mimo piorumującej 
wręcz, szybkości zarządzeń b rozporządzeń skar- 
bowych, iakie niemal codziennie osiąga, ukazują 
się w stolicy kraju, pewne rezultaty. Bauk emi- 
syjny ma rozpocząć właśnie swe czynności dopie- 
ro po uregulowaniu budżetu dzięki wysokim po- 
datkom i daninom, względnie stabilizacii cen i 
stosunków, która już częściowo nastąpiła. W tei 
mierze więc nie ma znacznych różnic miedzy p. 
Grabskim a p. Youngiemm, którego podobno ude- 
rzyła stanowcza konsekwencia w konstruowaniu 
planów naprawy skarbu ze strony p. Grabskiego. 

Cóż jest więc przyczyną, że misja p. Younga nie 
przyniosła dotąd Polsce żadnych wydatnieiszych 
rezuliatów ? 

Zdaniem naszem, opartem na informacjach z kół 
zbliżonych do obu stron, „wina“ leży właśnie... 
po obu stronach. Rząd polski — jak widziiny — nie 
zdawał sobie sprawy, w jakim charakterze powo- 
{uje p. Younga, w szczególności nie omówiono 
peinomocnistw, zakresu działania misji w stosun- 
ku do rządu i projektów skarbowych. Z drugiej 
strony p. Young i jego pomocnicy chcieli mieć o- 
czywiście jaknajwiększy wpływ na bieżące usta- 
wodawstwo skarbowe, twierdzili bowiem, że 
przedwcześnie bezporozumienia z nimi ustalono 
projekty, zamierzenia skarbowe czynią wszelką 
współpracę nierealną i udział misji bezprzędmio- 
towym. Pan Young więc chciał obecnie mieć czyn- 
ny udział w tworzeniu i organizowaniu banku e- 
misyjnego, co także zdaniem Wł. Grabskiego 
wchodziło w atrybuty wykonawcze, nic wspólne- 
go nie mające z obmyślaniem środków naprawy 
skarbu, co było celem i punktem wyjścia dla prac 
misji angielskiej, zdaniem rządu obecnego. 

Minister Grabski widział za to chętnie udział p. 


Younga w reorganizacji kolejnictwa, co znowu nie / 


dogadzało p. Youngowi, jako wyłączny zakres 
działania. 

Sprawa utknęła w dość martwym punkcie, a 
szkoda, bo właśnie w sprawach banku emisyjnego 
może p. Young powiedzieć o wiele więcej i cieka- 
wiej niźli w zresztą również pierwszorzędnej wa- 
gi sprawach kolejowych. W ten sposób zmariio- 
wano, zdaniem naszem, sposobność rzeczywistej 
spółpracy z misją angielską. W najważniejszych 
chwilach, więc w ten czas gdy p. Wł. Grabski u- 
kładał cały plan sanacyjny, gdy: opracowywano 
w ministerstwie skarbu niezawsze z udziałem fa- 
chowców projekty skarbowe emisii obligacji bo- 
nów, statutu bańku polskiego, wówczas brakło, 
niewiadomo dlaczego, p. Younga, który przyjeż- 
dża w chwili, gdy wszystkie niemal projekty stały 
się ustawami obowiązującemi, gdy tylko chodzi o 
założeń i obowiązków  ustawodaw” 
czych. 

„ Ta rola widocznie p. Youngowi nie odpowiada. 
Źle jednak uczynił, wyjeżdżając po mandat parla- 
mentarny w chwili najdoniożłejszej dla skarbu pol- 
skiego. Rady iego brakło niewątpliwie w tych 
krytycznych czasach skarbowości polskiej. Obe- 
cnie łatanina obcych planów nie jest wdzięcznem 
zadaniein, skoro jeszcze ma się do czynienia z 
człowiekiem tak silnym i włerzącym w skutecz- 
ność obecnej akcji sanacyjnej, jak W!. Grabski. 
Jeszcze jednakże dziś dałoby się uzyskać harmo- 
nine współdziałanie z misją angielską, gdytv Za- 
miast bezpłodnych konferencyj omówioiiy dokła- 
dnie „modus procedendi“ i współdziałanie z p. 
Youngiem, dopuszczając go do wszystkich prac 
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skarbowych w charakterze opiniodawczym. — 
4. drugiej strony p. Young zda, sobte dobrze spra- 
wę z zmienionych stosunków finansy»vch *i ga- 
spodarczych obecnej chwili, do których musi za” 
stosować dalsze plany i projekty. Jeszcze tyle jest 
w tej dziedzinie do uczynienia iż „konkurencja“ i 
współpraca jest tu bardzo pożądaną — wręcz ko- 


nieczną. 
A 


Rada 
Handlowo-Przemysłowa 


Onegdaj odbyło się 11 posiedzenie Rady Han- 
dlowo - Przemysłowej. Po zagajeniu posiedzenia, 
Pan Minister Przemysłu i Handlu J. Kiedroń w 
dłuższem przemówieniu: przedstawił. warunki, w 
jakich odbywa się akcja sanacii finansów państwo- 
wych. Następnie zaś zapoznał Radę z wynikami 
dwudniowej konierencji byłych Ministrów Przemy 
słu i Handlu, poświęconej rozważaniu środków, ja- 
kie należy stosować, ażeby dopomóc przemysłowi 
w obecnym okresie przełomowym, a tem samem 
złagodzić bezrobocie, dające się dotkliwie we znaki 
szerokim rzeszom pracujących. 

Z kolei zabrał głos poseł A. Wierzbicki, który 
nakreślił szczegółowy obraz sytuacji w przemyśle, 
poczem w imieniu sfer gospodarczych, reprezento- 
wanych przez Centralny Związek P. P. G. H. i F. 
zgłosił szereg postulatów, dotyczących t) kredytu 
— w szczegolności przedłużenia terminu i powię- 
kszenia norm kredytów dyskontiowego, towarowe» 
go, akcyzowego i frachtowego, o ile są zwaloryzo- 
wane, 2) stopniowego rozluźniania przepisów, do- 
tyczących wewnętrznego obrotu dew:zami, 3) znie 
sienia opłat wywozowych, 4) racjonalnego syste- 
mu zwaloryzowania podatku dochodowego, 5) znie 
sienia podatku węglowego, 6) zawieszenia podatku 
obrotowego przy  tranzakcjach eksportowych, 
7) wprowadzenia w jaknajszybszem tempie rmzbę- 
dnych zmian taryiy celnej, 8) zniesienia ulg cel- 
nych, 9) modyfikacji taryf kolejowych w celu uła- 
twienia eksportu, 10) zezwolenia na wprowadzenie 
w handlu cenników, opiewających na złote polskie, 
11) zredukowania liczby świąt do 8-miu, 12) mo- 
dyfikacji ustawodawstwa, dotyczącego czasu pra- 
cy, do norm obowiązujących obecnie w Niemczech. 

W dyskusji przemawiali pp. S. Smulski, R. Bat- 
taglia, M. Rogowski, W. Stesłow:cz, E. Babiacki, 
J. Bay i prof. S. Okolski. Mówcy naogół popierali 


e > WW ia Q. 


z 


kj 


i ee ze: 
ysłu. Różnicę zd 


p zegdinych *: 


przem ań wywołała tylko sprawa 


zniesienia ulg celnych, przeciwko czemu oświad- 


czył się szereg mówców. 

Na wniosek dr. R. Battaglii między innemii po- 
wzięto następującą uchwałę: 

„Rada poddaje pod rozwagę rządu, czy P. K.K. 
P. nie mogłaby udzielać przemysłowi już teraz 
trzymiesięcznych kredytów złotowych, dyskonto- 
wanych do łącznej wysokości, co najmniej 100 mis 
lionów złotych, a to w bonach złotych, opiewają- 
cych także na drobne kwoty, — z tem, że te bony 
złote byłyby wykupione banknotami złotowemi 
bezzwłoczenie po wejściu Banku Emisyjnego“. 

„Reasumując dyskusję Pan Minister Przemysłu 
i Handlu zaznaczył, że godzi się na cały szereg za- 


| sadniczych postulatów z liczby wysuniętych przez 


Ja Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39. 


Radę Handlowo - Przemysłową. Niektóre z tych 
postulatów Są bliskie realizacji gdyż Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu z własnej iniciatywy poczy- 
niło w tym względzie odpowiednie kroki, inne zaś 
będą rozważane na posiedzeniu Komitetu Ekono- 
micznego Ministrów, specjalnie w tym celu zwoła- 
nem, 

Co się tyczy punktu, dotyczącego dnia pracy, ur- 
lopów i świąt, to zagadnienia te wobec zakresu peł 
nomocnictw, nie mogą być załatwione przez Rząd, 
lecz tylko przez ciała ustawodawcze, które są po- 
wołane do podjęcia i załatwienia tych w obecnej 
chwili szczególnie doniosłych zagadnień. 

- ——— 


Ceny złota i srebra 


Kraków, dnia 31 stycznia. W dniu dzisiejszym 
płaciła P. K. K. P. za gram złota 6,180.200, za 
gram srebra 176.700. 

Monety złote: Korona austrjacka 1,884.000. 
Monety Unii łacińskiej 1,794 0v0. Dolar 9.3v0.000. 
Funt szterling 45.253.000. Gulden holenderski 
3.737.000. Korona skandynawska 2,492.000. — 
Marka niemiecka 2,215.000. Rubel 4,784.000 m. 
Dukat 21,259.000. 

Monety srebrne: Korona austrjacka 737.000 
Monety Unji łacińskiej 737.000, Gulden austrjacki 
1,963.000, Gulden holenderski 1,669.000, Szylling 
924.000, Dolar 4.249.000, Korona skandynawska 


4404064600406000901010--1000000600G6 | 1,060.000, Rubel 379.000, Marka niem. 883.000. 
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KURJER WIECZORNY — piatek, 1 lutego 1924 roku. 


Frank waloryzacyjny na l-go lutego wynosi 1,640.000 Mkp. 


1 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 31 stycznia 1924 


| Trausakcje w tysiącach marek 


KCJE <a _ . _. skadma 
; dziś | 30/1. 

P. Ti H. i—V. e.» ea 2700—3000 | 2850—2650 
mpex* » - 167—170 | 150—160 
deia (B. “Jawornicki) 3350 — 2600 2800—3100 

Bracia Rolniecy 1i H em. 600 
„Poi ski Gloo* „ e . e « 700—750 650—700 

C. Hartwig, Poznań e » 
Żegluga Polska . e « « 724—750 625—700 
Zieiensiewski L—IV em,.  50000—54500 | 47000—50000 
Warsz. Furowozyl—llilem. 33u0—3700 BU0U = 3200 
Cegielski, Poznań 1-1X . 3425—3775 2800—3500 
„Potęga“ Tow. huty żel, 
„Lem esz" » 
»Irzebinia* I-IV em. e 4500—5150 | 4000—4400 
„Pociak” „ « « > © 2 «a + | 5400—5475 
Automotor e 22 . ra j 
ortland-Cem. Szczakowa 
-e e.. avos oo’ 82000 — — 83500 | 79670 — 33000 
SIErsza « « a 4 sas:. 30000—32:000 | 27500—26000 
Tepege e © « © © » o. 16500—16000 ` 14500— 15250 
Pois64 Nafta a e o © s o 31UU—3300 2800—2830 
Oikos . 3 22500—23000 | | 
„Posucio” i Naft, SA. ż em. 2400—2300 1700—2000 
Pat - 0a 42 > AT 

a. o 8800 8200 

Saia Kosz., kraków - 1200—1400 1000—1150 


Kraków, 31 stycznia. Zwyżka na rynku efektów, 
aczkolwiek dość powolna „postępuje nadal. © na- 
zbyt śmiałych awansach kursowych w obecnym 

okresie sanaji, wymagającym olbrzymich świad- 
częń płatniczych na rzecz skarbu państwa, nie 
może być mowy, niemniej jednak wobec przesa- 
dnic niskiego kursu efektów, należy się liczyć z 
coraz to znaczulejszem wzmocnieniem tendencji. 

Ostatnio daje się zauważyć napływ zleceń kupna 
©iuktów ua polskich gicłdach przez klientów za- 
Rranicznych. Podobno pewna zagraniczna grupa 

Nnansowa interesuje się żywe polskim przemysłeni 

kialrrgicznym, i dała znaczniejsze zlecenia ku- 

zwłaszcza na akcje Zieleniewskiego ł Cegiel- 

“kiero, Dużym pokupem ċieszą się również akcje 

ankòwe i ceukroWniane. 

Na giełdzie PIET wskutek dużego zapotrze- 

WA zwyżka kursów walut i dewiz. Na zwyż- 
KĘ. kujsow wpłynęłą „między: innemi EL ami i 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 31 stycznia. (Cyfry w tysiącach): 
tank Handlowy 15—18—17.500. 
Sank dla Han. ; Przem. 3.950—41.100. 
Bank Kredytowy 41.500. 
Bank Przem. 3—3.200, 
Bank Polski Przem. we Lwowie 2.500-- 
Bank Zachodni 5.750—7,750-—7.500. 
Bank Zw. Sp. Zar. w Pozn. 20—21.500—20.500. 
Kijewski 1 Scholtze 14.800__17.500—16.500, 
Cukrownia Chodorów 26—32,500—-29.000. 
Cukrownia Czersk 2.100—3—2 850, 
Warsz. Tow F. Cukru 18—16—47,000 


-2.700. 


| 


ska | 
| 


| 


Transakcje w tysiącach marek 


AKCJE 
raS dziś | 80/L 
Tłuszcze Trzebinia. a „ 22000 | 
„Krakus“ .. ae» o.a 8100—8300 „,, 7500—8100 
Porcelana Ćmielów > » . BU00—11500 
Fabr. cukr. w Chedorowie 25500— 29500 
Ele«tr. Siersza 1—1V em. 10 2000 
Zakłady przem. „Ryngraf* 2250—2800 1909—200 
5. W. Nieo wy . 4000 3650—4000 
Fabr. kap. w Myślenicach 1000 | 
Bank Przemysiowy I-Vill 2700—2800 2425—2500 
Bank Hipoteczny a » e e 3100—3500 | 3400 
Bank Małopolski , o o e | 3000—3300 
Ziemski Bank Kredyt „ . 2100—2200 | 2800 
Powszechny Bank Kredyt. 600—650 | 500 
Akc.Bank Związkowy I-IX . 
Bank Komercjał .y 1—IV 800 700—815 
Bank Kred. w Warszawie | 
Bank Zw. Spółek Zarob. 24000—25000 21000 -23500 
Bank Zachouni, s è a » 
Rohn Zieliński , . „ . » ; 
a o «  « © 40 5000 
„Agrochemja“ eeo» 
elOropol" » o ep aoa 450 450 
„Polski Lloyd“ ..... i 
DORN a a E e oT 
APR hereon U 


że wczorajsze notowania krakowskie były niższe 
od notowań oficjalnych w Warszawie i od: kursów 
płaconych przez P. K. K. P 


AKCJE NA POGIEŁDZIE 

Jaworzno drobne 139.000——140.006, po 25 sztuk ra0.000. 
Chybie 53.000. Węgłówki 260—270. Len 5.400—5.600. 
Azot 3.000—3.200. Gloria 1.600 płacono. Lokomotywy 
8.500—8.900, Elektrownia 'na Sanie 1.100—-1.050, 
zachodnie 85.000 płacono. Krosno nafta 17.500--19.000. 
Siłesia 8.000 płacono 9.0000 towar. Bank kresowy 500 
525. Huta szkła Krosno 7.500 płacono. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH 
Waluty: Dolary 9,300—-9,350. 
Dewizy: N, York 9,300—9,250. Zurych 1,625 do 
1,630. uF 140. Wiedeń 134—134':, 


Warszawska Giełda pieniężna 


Warszawa, 31 stycznia. Nowy Jork 9,400—.5,320, 
Łondyn 40 i pół do 41—39,700.000, Paryż 435—- 423 
do 430.400, Wiedeń 133.75—130.50, Praga 279.100 


do 265.300, Włochy 414—405.000, Belgia 390 do i oszczędnościowych, zwolniło ministesrtwo komuni- 


382.000, Szwajcaria ł,630—1,590—1,608.000, Frank 
złoty 1,S25.000, Bony złote 1,150.060, Pożyczka 
złota 9,504—9,750.00, Miljonówka 450—425,0000. 
'Tendencja zniżkowe. 


Lwów, 31 stycznia. Dzisiejsza giełda lwowska. 


Marsz. T. Kop. Węgla L 18, 1 19, Ii. 21.560, IV. | (Cyrfy w tysiącach.) Browary Lwowskie 37.000 


22 -250, dr. 2 m 2.500. 
R Cegielski w Poznaniu 2.500—3.200— 3.100. 
Lipop, Rau i S-ka 3—3,350--3.250. 

Odrzejewskie zakt. 3443-10-00, dr, 44.000. 
Norblin, Br. Buch iW., 4,500—3-400—4,00v, 
Ostrowieckie zakl. 41—45__43.000. 

Rohn Zieliński 1950—1925, 
Michałów 5500—6800—6400. 
Starachowice 16.750—17,550—17. 250. 
„Trzebinia“ 5400—5350: 
Ursus 4800—5400—5350, 
Pocisk 5500—5300, 
Parowóz 2700—2850 2654. 
L. Zieleniewski 53—52—5 
Żyrardów 1,025.000—925.000. ` 
War. Tow. Transp. Ì Zegt. 680. 
Ćmielów 9600—9—9200. 
Elektryczność 6500—6700—6300. | 
laberbusch j Schiele 15.250—18,000. 
Birytus II. 11, IE. 11.750, dr. 13.250. 
Olska Nafta 3—28500—2900. 
Gracia Nobel 5550—5450 5500, VI, 4900. 
dr, Rylscy 700—760—725. 
Siła ; Swiatło 2400—2700—2675. 
Eksp. Soli Potasowych 32—33—32.000. 
ATynin :300. 


Tendencja zwyżkowa. 


<—52.500. i 


| 


| 
| 
| 


do 36.500, Chodorów 31—33.500, Cegielski 3,200 do 
3650, Ćmielów fabr. porcelany 11—11.200, Górka 
fabr, cementu 82,000, Niemojewski fabr. papieru 
3,600--—3,550, Oikos Zakł. przem. drzew. 29-—28.500, 
Parowozy $. A. bud. masz. 2900— 2350, Pezet Pow. 
Zaki. bud. 900-925, Polska Nafta 3000, Rakszawa 
fabryka sukna 18,500—19.000, Gafota 1600—1500, 
Stersza górn, 30—31.000, „Zieleniewski 53-—54.000. 


Dzisiejsza lerda wiedeńska 


Wiedeń, 31 stycznia. 
Bank Małopolski 20.000. 
Gal. Hypotheken Bank 24,900. 
Ferdinads Nordbahn 1,750.000. 
Portland Cement Szczakowa 1,395.000. 
Lemberger Brauerei A, G. 270.000. 
Prager Eisen 2,110.000. 
Gal. Montanwerke 201.000. 
Zieleniewski 371.000. 
Fanto Ver. Petrol. Genf. 3,450.000. i 
Gai. Karpathen 452.900, 
Gal. Nafta 2 „215.000, 
Lumen 60.000. Y 
Schodnica 1,200.000. 
Rakszawa 117.800. 
Aline Montan 737.000. 
Huta Poldi 851.000. 
Mräžnica 195.000, 


- a 


Gazy | 


| Amsterdam 37.22, 


Dzisiejsza giełda w Zurychu 
Zurych, 31 stycznia, otwarcie giełdy. Nowy- 
Jork 5.75'/«. Londyn 24.64. „Paryż 2652. Wie- 
deń 0.81*/+. Praga 16.67. Włochy 23.15. Belgja 
23.82. Budapeszt 204. Helsingfors 14 49. Sofja 
415. Holandja 215*/s. Christjanja —. Kopenhaga 
94!/.. Stokholm 152.  Hiszpanja 73*/s. Buka- 
reszt —, Berlin 135. Belgrad 664. ; 


Giełdy pien.ężne 


Nowy Jork, 30 stycznia. Giełda pieniężna. Kurs 
dz. s, prz. na Londyn 426.50, prz. na Londyn na 
60 dni 423.37, LĄ uj na Paryż 461, przekaz na 
przekaz na Kopenhagę 16.20, 
przekaz na Pragę 288, przekaz na Berliu w płace- 
niu 23 i pół, za 1 biljon, w żądaniu 23 i trzy czwarte 

Praga, 30 stycznia. Dewizy. Amsterdam 1305 i 


| pół, Berlin 8.27 ij jedna czwarta za bilion, Chrystia- 


nia 474, Kopenhaga 565, Sztokholm 918, Zurych 605 
i jedna czwarta, Londyn 149 i jedna czwarta, No- 
wy Jork 330.5, Wiedeń 494, marki niem. 8.22 i pól 
za bilion, marki polskie —, Paryż 160, Włochy 
152 į jedna czwarta. 


Giełdy towarowe 


Nowy Jork, 30 stycznia. Targ bawełny, -wowoż ac 
portów Atlantyku i Golfu 18000, dowóz wewnątrz 
kraju 7090, wywóz do Anglji 15000, wywóz na kon- 
tynent 17000, targ miejscowy middling 3340. 

Targ terminowy: styczeń 3285, luty —, marzec 3307 
do 3309, maj 3388. 3340, lipiec 3240—3214, sierpień 
2980, wrzesień 2377, październik 2790. listopad 2760, 
grudzien 2743, 

Nowy Orlean, JU stycznia. Tarn bawełny. Targ 
miejscowy middling 3388, 

Targ teriuinawy: marzec 3312, maj 3285, lipiec 3290, 
październik 2130, grudzień 2695. 

Brema, 30 stycznia. Targ bawełny, Fully rmmiddling 
good colour and stopłe loko zal. kg. 6616 cent. notor 
wanie zumknięcia targu. 


Ostatnie telegramy 


z 31 stycznia 1924 


ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO. 
Berlin, (AW.) Seim pruski przyjął wniosek ko- 
munistyczny domagający się zniesienia stanu wy- 
jątkowezo. 
REDUKCJA NA KOLEJACH NIEMIECKICH. 
Berlin. (AW.) Według Wolifa, ze względów 


| kacji do 31 stycznia około 14% urzędników kole- 


jowych, a 17% roboiników. 


PONOWNY WYBÓR BARTHOU. 


Paryż. (AW.) Na osłatniem posiedzeniu komisji 
reparacyjnej, wybrano Barthou, ponownie prezy- 
dentem a hr. Salango wiceprezydentem. 


GRANICE RJEKI. 

Wiedeń. (AW.) „Neue Freie Presse" przynosi na- 
stępuiące informacic o nowej granicy Rieki, Wc- 
dług relacji pochodzącej z dobrze poinformowa- 
nego źródła, t. zw. korytarz, został Ścieśniony na 
korzyść Jugosławii, o jeden kilometr. Koło punktu 
trangulacyjnego 203 wrzyna się on w dawne tery- 
torjum fjumańskie i zwraca sie następnie łagodnym 
kątem koło Cantrydy, ku północnemu wschodowi, 
przydzielając wioskę Pillplie Jugosławii, by kool 
Osti zejść się z dawną granicą Rjeki, Od tego punk- 
tu idzie linja graniczną bez większych odchyleń w 
kierunku północno wschodnim, odbiegając znacznie 
od dawnej granicy. Wioski Dolci, Podbreg, Lopez- 
za, oraz góra Lubai przypadają Jugosławii, a Wło- 
chy otrzymują Grobovę. Aby zapewnić połączenie 
otrzymanych miejscowości z Jugosławią postara- 
no się o prawo używdnia drogi koło Castza. 


APANAŻE DLA EX-CESARZOWEJ ZYTY. 


Praga. Wobec wzmianki jaka się okazałą w nic- 
których pismach a powtórzona została za „Pester 
Lioydem*, według której państwa sukcesyjne mia- 
ły oświadczyć swoją gotowość do płacenła apana- 
żów *cesarzowej Zycie, pisze „Venkov“. Wiado- 
mość ta w każdym razie da się zastosować do Cze 
chosłowacji. Państwo nasze. zaznacza dziennik 
pragski, długo będzie jeszcze ponosiło ciężary na- 
tury ekonomicznej, za które odpowiedzialni są 
Habsburgowie. Dlatego też zdaniem Venkowa nic 
nie może zinusić Czechosłowacji do ponoszenia ją- 
kichkolwick wydatków na rzecz dynastii, która by- 
ła zawsze wrogą narodowi czeskiemm. 


KREMY 
MYDŁO, PERFUMY 


Ządać wszędzie 


(ŁONIE LASAD 
PODATKU NNIĄTKOWEGO 


(wskazówki praktyczne) w opracowaniu Dr. N. Salpe- 
tera, sekretarza Związku przemysłowców wyszły 
z druku na.ładem wydawnictwa „Kurjer Wieczorny“. 


Fabryczny skład: 


GRT. GUZITY ZTRYELK RYZ 
O ZZEOEO ZZ DZSZ NO 


Wytwórnia dywanów perskich 


MARJI KINSTLINGER 
Kraków-Podgórze, ul. Kalwaryjska 17 
posiada na składzie i wykonuje na zamówienie 


dywany według najpiękniejszych wzorów orjentalnych. 


Do nabycia w administracji „Kurjera Wieczornego” oooooosaczne ozEocqaGUNAR OSOZ SKAZA 
ulica Duna ewskiego 5, parter w podworcu oraz 
w Księgarni „Ruch“, ulica Szczepańska, w księgar- 
niach Gebethnera i Wolfa i A. Krzyżanowski w Ryn- 
ku Głównym Księgarnia L. Frommera, Flor ańska 39. 
Cena egzemplarza broszurowanego 350.000* Mkp 


Poszukiwany 


Lagiępta Z brany (UMÓW 


na Kraków. — Zgłoszenia pod „Ś. H." do | 
ministracji „Kurjera pnie 144 


RRT NOE WT 


3 Nadszedł wielki wybór = 


materjałów krajowych i zagranicz- 


nych na ubrania męskie i ko- 
stryumy damskie. 


POŻAR. 


PoE A Ea nizy gee chęj dro c 


BACZNOŚĆ] 


i _ GMINY,FABRYKI, SKŁADY TOW.: 
SIKAWKI GAŚNICE, NARZĘ - 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące tj. damskie- 
go i męskiego z własnych materja- 
łów o 25'b taniej niż w śródmieściu, 
według najnowszych żurnali 


JE PERRA sg fnięcy 


DZIE. „WĘŻE. HYDRANTY AR 
A e MATURY POŻARNICZE 
oze ajda DOSTARCZA 
E| SKŁAD FABRYCZNY 
Kraków-Dębniki, Rynek L. 9 (sklep). Z 
ppppgaacagpmaaaadaa PT ESEE” 


| WIELKA WYPRZEDAŹ KARNAWAŁOWĄ 


Chcąc zaznajomić P. T. Publiczność z wyrobami naszej fabryki i przekonać o dobroci tychże, 
sprzedajemy niżej cen hurtownych nasze pierwszorzędne likiery deserowe i wódki, w składzie 
fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu. Sliwowicy, Koniaku etc. 


T. Immergliick, „Kraków, Prądnik C: zerwony 


UWAGA! Na zabawy, bale, maskarady i dancingi dajemy nasze wyroby do komisowej sprzedaży. 


i TYLKO KURTO* NE! 


iT 


119 


yra ay. Miśd sztuczny zna- 
i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


nej marki „Unamel* w skrzya- 
„63 
Spółka z ogr. odpow. 


kach zawierających po5u i 100 
pakietów a 1/2 ng. 

ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE 

KRAKÓW, DŁUGA 31. — TELEF. 3063 


M; do do prania! jakości. 
Farb xę-Ultramarynę - Set- 
zera. 
$ wiece para'inowe. 

załatwia wszelkiego rodzaju Czynności spe- 

dycyjne i przewozowe, umiejętne przewożenie 

mebli we wiasnych wozach meblowych tak 
w miejscu jak I koieją do wszystkich miast. 


Poleca po cenach dniowych 
WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE. 


za gotówkę firma: 


BRACIA ROLNICCE $. A. 
KRAKOW FLORUMASKA L, 27. 


UWAGA! Za zaliczką kole 
jową, na inkaso bankowe nie 
wysy amy. 111 


KURJER WIECZORNY — piątek, 1 lutego 1924 roku. 


M. Stotter i E. Klapholz, Araków, Karmelicka 26 


„FAŚCINATA* . 


WODY 
» KOLOŃSKIE 


Żadać wszędzie 


LOLA TEL ZOMEOLH 


„BERLIET* 


Tvpy samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16, HP 
18 HP 22, ciężarowe: 11⁄2 i 3 tonowe, -oraz opony, dętki, 
masywy i gumy powozowe „Semperit“ posiada stale na 

składzie 40 


Generaine zastępstwo na Małopolską 


Stanisław Szybowicz, Kraków, Arjańska 1. 


Telefon 3477. 
LAO EZ GAMÓROSZETOZH 


zone 


Kraków, ul. Grodzka 60 


Szkoła parter. 


Informacje i zapisy od 3—6 popoł. 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygotowują 
się szybko i dokładnie do matury i egzaminów z 6 klas 
(na cenzus) zapomocą wykładów pisemnych, sporządzo» 
nych przez fachowych profesorów. Jedyna instytucja 
w Polsce. — Informacje . prospekty bezpłatnie, Na od- 
nowiedżź znaczki. 329 


Kraków, ul. Sienna 14, tel. 35- <ER poleca najnowsze 
rzeczy na sezon obecny. Obuwie, kapelusze, bielizna, $ 
, piżamy, skarpetki, szale, krawaty i t. p. 350 2—4 Ą 


Część domu (pokój i kuchnia ve 


do sprzedania. J 


Kraków, Krakowska 55 


DEBAOHEGOSNOFEEFEG 
Potrzeba chłopców 
i kobiet poii wies: we 


czornego“, Dunajewskiego 5. 


gpoppgpgggaogogoogogagoaaga 


Wyprawy Ślubne 


Bieliznę stołową, pościelową, hafty, koronki ręczne ma- 
katki, poduszki, firanki, portjery, konfekcję dziecinną 
z własnych i powierzonych materjałów wykonuje 


„Pracownia bielizny, haftów i koronek” 


dawniej „RW NGRAF” 
KRAKÓW, ULICA BISKUPIA L. 20 


95 


Maszyny do pisania, telefony I urządzona ktwniówe 


dostarcza i instaluje 


„ROYAL“ 


Kraków, ul. Fliorjańñska 49. — Telefon 1577. 


, 
T a 
DIDO | el [IE DR] Herbatę I chińską w skrzyn- 
99 
Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego". 


Odpowiedzialny redaktor: 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


